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Delegacja radziecka 
z wizytą w Hanoi

Delegacja radziecka z se­
kretarzem KC KPZR, Alek­
sandrem Szelepinem na czele, 
po 45-minutowym zatrzyma­
niu się w Pekinie, opuściła 
wczoraj stolicę ChRL, udając 
się samolotem do Hanoi, na za 
proszenie Komitetu Central­
nego Partii Pracujących Wiet­
namu i rządu Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Wszystkie dzienniki stolicy 
DRW przynoszą artykuły 
wstępne, gorąco witające ra­
dziecką delegację. Na czołów­
kę gazet wysunięto hasło: — 
„Niech żyje gorąca przyjaźń 
między narodem wietnamskim 
a narodem radzieckim.'”.

Artykuł centralnego orga­
nu Partii Pracujących Wiet­
namu, ,.Nhan Dan” nosi tytuł: 
„Gorąco witamy wysłanników 
narodu wielkiego Związku Ra­
dzieckiego!”. W artykule tym 
wskazuje się na poparcie, ja­
kie Związek Radziecki, udzie­
la bohaterskiej walce narodu 
wietnamskiego. (PAP)
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Kongres studencki wytyczył 
kierunki działania ZSP

Po całonocnej sesji plenarnej 7 bm. VI Kongres Zrzeszenia 
Studentów Polskich kontynuował obrady. Przyjęto uchwały, 
wytyczające kierunki działalności i zadania organizacji w 
najbliższych latach oraz wybraną>nowe władze Zrzeszenia — 
Radę Naczelną i Komitet Wykonawczy oraz Naczelny Sąd 
Koleżeński i Główną Komisję Rewizyjną. Przewodniczącym 
Rady Naczelnej ZSP wybrany został Jerzy Piątkowski — 
wieloletni działacz ruchu studenckiego, ostatnio pełniący 
funkcję stałego przedstawiciela ZSP w Międzynarodowym 
Związku Studentów, a zarazem sekretarza MZS.

Wiesław Krauze, st. instr. KC 
PZPR, członek ZSP, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Poiski, dziekuie 
S. Kulczyńskiemu w imieniu stu­
dentów za zaszczytne wyróżnie­

nia.
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i będą zawsze nasze, tutaj rośli­
śmy i uczymy się, tutaj będziemy 
pracować.

Poza uchwałą generalną — 
Kongres przyjął kilkanaście 
uchwał, precyzujących szcze­
gółowe zadania ZSP.

☆
Z okazji odbywającego się 

w Warszawie VI Kongresu 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
odbyło się w czwartek w Bel­
wederze spotkanie członków 
władz państwowych i partyj­
nych z delegacją Kongresu.

W czasie spotkania S. Kul­
czyński wręczył najbardziej 
zasłużonym działaczom i akty­
wistom Zrzeszenia odznacze­
nia państwowe przyznane im 
przez Radę Państwa.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Wiesław Krauze. 7 osób otrzy­
mało Złote Krzyże Zasługi.

Sejmik wynalazców i racjonalizatorów 
obraduje w Warszawie

Prawie 500 wynalazców, racjonalizatorów, przedstawicie­
li świata nauki, aktywu związkowego, stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych — uczestniczy w ogólnokrajowej naradzie 
poświęconej problemom wynalazczości, która rozpoczęła się 
w piątek w „Domu Technika” w Warszawie. Na obrady 
przybyli: przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki, wi­
cepremier Eugeniusz Szyr, przewodniczący CRZZ Ignacy Lo- 
ga-Sowiński, kierownik Wydziału Przemysłu Ciężkiego i Ko 
munikacji KC PZPR Józef Niedźwiecki.
Obrady otworzył prezes u- 

rzędu patentowego — Ignacy 
Czerwiński.

Następnie zabrał głos E. 
Szyr.

Rolę czynnika społecznego 
w rozwoju wynalazczości omó 
wił następnie sekretarz CRZZ 
— Wiktor Obołewicz. Podkre­
ślił on zainteresowanie, jakie 
sprawami wynalazczości pra­
cowniczej, przejawiają związki 
zawodowe, pod których opieką 
ruch ten się znajduje. Mówca 
zatrzymał się na zagadnieniu 
warunków rozwoju wynalaz­
czości, stawiając na pierw­
szym miejscu sprawę sprzyja­
jącego klimatu społecznego. 
Mimo istniejących osiągnięć — 
obecnego poziomu ruchu wy­
nalazczego nie można uznać 
za zadowalający. Wyzwalanie 
rezerw w dziedzinie wynalaz-

Wyż demograficzny 
we Francji

Od 10 lat we Francji obser­
wuje się niespotykany w tym 
kraju wyż demograficzny. Wg. 
biuletynu Krajowego Instytu­
tu Statystyki, 31 grudnia 195? 
r. Francja liczyła 43.615.000 
mieszkańców podczas gdy 31 
grudnia 1965 r. już 49.300.000 
mieszkańców. Tak więc liczba 
obywateli Francji w ciągu 10- 
lecia wzrosła prawie o 6 min, 
czyli przybyło krajowi miasto 
rangi Paryża.

czości i racjonalizacji wyma­
ga zwiększonego wysiłku admi 
nistracji gospodarczej, zwła­
szcza zjednoczeń przemysło­
wych. Niezbędne jest doskonal 
sze tematyczne kierowanie 
rozwojem wynalazczości, w ści 
słym powiązaniu z planami po 
stępu techniki. Samorządy ro­
botnicze powinny usprawnić 
tryb wprowadzania do produk 
cji projektów. Sekretarz CRZZ 
podkreślił, że nie można pogo­
dzić się z faktami nieprzestrze 

^gania prawa wynalazczego 
'przez administrację, niewyko­
rzystania zarządzeń organów 
naczelnych. Konieczne jest 
wreszcie ilościowe i jakościo­
we wzmocnienie służby wyna­
lazczości w zakładach i zjedno 
czeniach. Związki zawodowe. 
NOT i ZMS rozwijają społecz 
ne pracownie techniczno-eko­
nomiczne, które mają przyjść 
z pomocą autorom projektów. 
Ruchowi wynalazczemu powin 
no udzielać większej pomocy 
także zaplecze naukowe (in­
stytuty, placówki badawcze).

W dalszej części referatu se 
kretarz CRZZ scharakteryzo­
wał współpracę związków za­
wodowych i NÓT, działalność 
wojewódzkich komisji wyna-

Dzisiaj V Zjazd 
wojewódzkiej 

organizacji ZMW
Wojewódzka organizacja 

Związku Młodzieży Wiejskiej, 
skupiająca w swych szeregach 
104,5 tys. członków zrzeszo­
nych w 3137 kołach, odbędzie 
dzisiaj swój V Zjazd sprawo­
zdawczo-wyborczy. Jest to naj 
liczniejsza wojewódzka orga­
nizacja w kraju, rozwijająca 
działalność we wsiach indywi­
dualnych, państwowych gospo­
darstwach rolnych, spółdziel­
niach produkcyjnych, instytu­
cjach związanych z rolnictwem 
oraz w szkołach i uczelniach.

Zjazd dokona krytycznej 
analizy działalności Związku i 
sformułuje dalszy program dzia 
łania dla nowo wybranych 
władz. Najcelniejsze wnioski i 
postulaty przeniesione zostaną 
na zjazd krajowy ZMW. (fb)

Wilson weźmie udział 
w konferencji w Lagos

Według oficjalnego oświad­
czenia rzecznika brytyjskiego, 
premier W. Brytanii Harold 
Wilson weźmie osobiście udział 
w rozpoczynającej się 11 bm. 
w Lagos konferencji krajów 
Commonwealthu w sprawie 
Rodezji.

Natomiast premier Australii 
Robert Menzies w złożonym w 
czwartek oświadczeniu po­
nownie stwierdził, iż Austra­
lia nie będzie uczestniczyła w 
tej konferencji. Rząd Australii 
zwrócił się do premiera Nige­
rii z prośbą, by wysoki komi­
sarz Australii w tym kraju 
rnógł być obecny na konferen- 
cii w Lagos w charakterze 
obserwatora.

Premier Menzies motywuje 
stanowisko swego rządu tym, 
jż podważyłoby to całą struk­
turę Commonwealthu, jeśli 
Kraje członkowskie ingero­
wałyby w swe sprawy we­
wnętrzne. (PAP)

Swoje najbliższe zadania or 
ganizacja łączy z założeniami, 
rozpoczynającego się planu 
5-letniego, w którym szkoły 
wyższe powinno opuścić ok. 
135 tys. młodzieży. Konieczna 
jest więc bardziej skuteczna 
działalność ZSP na rzecz po­
prawy wyników nauki.

Generalna uchwała Kongre­
su stwierdza, że od absolwen­
ta socjalistycznej uczelni wy­
maga się, obok wiedzy facho­
wej, odpowiedniego przygoto­
wania społecznego. Absolwen 
ta powinny cechować szerokie 
horyzonty myślowe, ugrunto­
wana marksistowska wiedza, 
bezkompromisowość wobec zła 
i krzywdy, ofiarność dla spo­
łecznej sprawy. W procesie wy 
chowania młodej inteligencji 
Zrzeszenie wespół z ZMS i 
ZMW powinno wzmóc oddzia­
ływanie na ogół młodzieży a- 
kademickiej.

Za ważny element wychowa 
nia, wpajania zasad współży­
cia w społeczeństwie i kształ­
towania właściwej postawy o- 
bywatelskiej, uznano dalszy 
rozwój demokracji wewnątrz- 
organizacyjnej.

Uchwała generalna stwierdza, że 
studenci polscy są żywotnie zain­
teresowani w zachowaniu bezpie­
czeństwa, przeprowadzeniu po­
wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia, utrzymaniu pokoju we 
wszystkich regionach świata. Dla­
tego też, tak głębokie i powszech­
ne jest oburzenie młodzieży aka­
demickiej na zbrojną ingerencję 
imperializmu amerykańskiego w 
wewnętrzne sprawy Wietnamu. 
Uczestnicy obrad z trybuny Kon­
gresu zapewniają naród wietnam­
ski i jego młodzież o solidarności 
i poparciu studentów polskich, i 
przesyłają życzenia pełnego i osta 
tecznego zwycięstwa.

Uchwala, wskazując na fakty 
odradzania się militaryzmu i tole­
rowanie ducha wojny i odwetu w 
NRF — stwierdza, że studenci pol­
scy ze zdziwieniem i oburzeniem 
przyjęli, wystosowany przez pol­
skich biskupów list do biskupów 
niemieckich z „przebaczeniem” i 
„prośbą o przebaczenie”. Wystę­
pujemy — głosi uchwała — prze­
ciwko postawie biskupów polskich 
zawartej w „orędziu” w stosunku 
do najistotniejszych i najhardziej 
żywotnych interesów narodu pol­
skiego. Stwierdzamy uroczyście 
wraz z całym narodem polskim, 
że sprawiedliwości stało się za­
dość. Ziemie Piastowskie były, są

Z Wietnamu

Ważna placówka wojsk reżimowych 
w rękach powstańców

Korespondent Reutera donosi w piątkowej depeszy z Da 
Nang (głównej bazy amerykańskiej w Wietnamie Połud­
niowym), że partyzanci opanowali kluczową placówkę wojsk 
reżimowych, położoną 130 km na południe od bazy po pra­
wie 5-dniowym, nieustannym nękaniu tych pozycji i ogniem 
z moździerzy i atakami wręcz.
Placówka ta, położona w 

Cong Hoa, w pobliżu stolicy 
prowincji Quang Ngai, ma 
ważne znaczenie strategiczne 
ze względu na znajdujący się 
tam wielki most przy auto­
stradzie północ-południe, łą­
czącej tę prowincję z gęsto 
zaludnionymi terenami na po­
łudniu.

Zgrupowani w pobliżu miej 
scowości Cong Hoa, powstań­
cy poludniowowietnamscy zaa 
lakowali także ubiegłej nocy 
oddział sił reżimowych, sta­
cjonujących na wybrzeżu w 
odległości 12 km na południe 
cd tego miasta. Wojska saj- 
gcńskie wezwały na pomoc ar 
tylerię z VII floty amerykań­
skiej.

W odległości kilku mil od 
amerykańskiej baży wojsko­
wej na płaskowyżu wietnam­
skim, Pleiku, rozbił się w pią­
tek w godzinach rannych cza­
su lokalnego, amerykański sa­
molot wojskowy, transportu­
jący amunicję do tej bazy. 
Naoczni świadkowie stwier­
dzają, że katastrofę samolotu

„Wymowny nekrolog"
Dziennik „Humanite” zwraca u- 

wagę na nekrolog, jaki w końcu 
ub. roku pojawił się w gazecie 
zachodnioniemieckiej. W zwycza­
jowych sformułowaniach głosi on 
żałobę po niejakim Arnim Roh- 
rjgu, który zmarł w dniu 8 listo­
pada ubr. „wskutek ran odniesio­
nych w czasie wojny w Wietna­
mie”. Nekrolog podaje adres ro­
dziny zamieszkałej w miejscowo­
ści Plaidt (Eifel).

„A więc Niemcy zachodni u- 
mierają w Wietnamie . — pisze 
„Humanite” — umierają, gdyż 
walczą tam w szeregach armii a- 
merykańskiej, przeciwko narodo­
wi broniącemu swej wolności”.

Dziennik dodaje, że rząd boń- 
ski ustawicznie i usilnie demen­
tuje informacje, jakoby obywate­
le zachodnioniemieccy brali udział 
w tej wojnie.

poprzedziły dwie eksplozje na 
pokładzie transportowca. 5- 
osobowa załoga poniosła 
śmierć.

Ruch podziemny w Sajgo- 
nie kontynuuje akcję przeciw­
ko placówkom policji. W no­
cy z czwartku na piątek do­
konano dwóch dalszych zama­
chów na komisariaty policji 
na przedmieściach miasta. Je­
den z funkcjonariuszy policji 
pęniósł śmierć, a 19 innych od 
niosło rany. Zamachowcy u- 
źyli do akcji bomb plastiko­
wych.

Amerykański rzecznik woj­
skowy w Sajgonie stwierdza 
w komunikacie, ogłoszonym w 
piątek, 7 bm., że moratorium, 
dotyczące wstrzymania bom­
bardowań Wietnamu Północ­
nego przez samoloty USA 
trwa już 15 dzień. (PAP)

Harriman w Japonii
Specjalny wysłannik prezy­

denta Johnsona, A. Harriman 
odbył w piątek półtoragodzin­
ną rozmowę z premierem Ja­
ponii, Eisaku Sato. Harriman 
przybył do Tokio po uprzed­
nim złożeniu wizyty w Polsce. 
Jugosławii, Indii, Pakistanie. 
Iranie. ZRA i Syjamie. W roz 
mowie Harrimana z Sato brał 
udział także japoński minister 
spraw zagranicznych "Etsasabu 
ro Shiina.

Tokijski korespondent Reu­
tera przypisuje duże znaczenie 
obecności ministra spraw za­
granicznych Japonii przy tych 
rozmowach, ponieważ 16 stycz 
nia wyjedzie on do Moskwy, 
aby podpisać tam porozumie­
nie w sprawie komunikacji 
lotniczej między Japonią a 
ZSRR. Pędzie wiec mógł prze 
kazać amerykański i japoński 
punkt widzenia na problem 
wietnamski, który był głów­
nym przedmiotem rozmów 
Harrimana w Tokio. (PAP)

Premier -A. Kosygin wita przed 
swa rezydencja prezydenta Pa­
kistanu Ayub Khana (z leweil 
przybywającego na spotkanie, 
które odbyło sie na iecto oroibe,
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lazczości oraz klubów techni­
ki i racjonalizacji.

Po referacie nastąpił uroczy 
sty moment wręczenia odzna­
czeń państwowych zasłużo­
nym wynalazcom i racjonaliza 
torom. Dekoracji odznaczeń do 
konał Ignacy Loga-Sowiński 
i Eugeniusz Szyr.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski przyznano Fe­
liksowi Imieli — ślusarzowi 
Zakładów Metalowych Skar- 
żysko-Kam.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m. in.: Piotr Bujny — kierów 
nik wydziału z poznańskiego 
„Stomilu”, Roman Kocik — st. 
mistrz z Zakładów „H. Cegiel­
ski”, Teofil Skrzyński — in­
struktor wynalazczości z Za­
kładów „H. Cegielski” w Po­
znaniu.

21 osobom wręczono Złote 
Krzyże Zasługi. (PAP)

Spotkanie Shastriego 
z Ayub Khanem

Jak podaje agencja TASS z 
Taszkientu, w dniu wczoraj­
szym w podmiejskiej rezyden­
cji Durmen odbyło się kolejne 
spotkanie prezydenta Pakista­
nu, Ayub Khana z premierem 
Indii, Shastrim.

Prawie jednocześnie pod re­
zydencję podjechały samocho­
dy z flagami narodowymi Pa­
kistanu i Indii. Shastri i 
Ayub Khan spotkali się „u 
wejścia do rezydencji. Po ser­
decznym powitaniu obaj mę­
żowie stanu udali się na dru­
gie piętro rezydencji, gdzie w 
przestronnym gabinecie roz­
poczęli rozmowy w cztery 
oczy. (FAP)

Powrót zimy tym razem
bez kłopotów

Powrót zimy i mrozów, które panują w całym kraju, nie 
spowodowały dotychczas większych kłopotów w transporcie 
i komunikacji.

Nawet w górskich rejonach
woj. krakowskiego

Natomiast gorzej przedsta-
mimo wiała się sytuacja w ciągu

okresowych śnieżyc i tempe- _ ostatniej doby w niektórych 
ratury dochodzącej w czwar-
tek np. w rejonie Krynicy do 
minus 20 st. C — komunikacja 
drogowa była utrzymana. Po­
nieważ na Podhalu i Podtatrzu 
było słonecznie i w najbliż­
szych dniach przewiduje się 
pogodę sprzyjającą narcia­
rzom i wczasowiczom, PKS w 
Krakowie zamierza zorganizo­
wać dodatkowe kursy autobu­
sów do Nowego Targu. Szczaw 
nicy i w rejon Żywiecczyzny.

Również w Bieszczadach, na 
tzw. obwodnicy nie notowano 
większych zakłóceń w ruchu 
pojazdów, chociaż na niektó­
rych odcinkach, np. między 
Czarną a Wettiną utworzyły 
się zaspy śnieżne. Skierowane 
tam pługi szybko oczyściły 
drogę.

Ostrożnie z ogniem
Tragiczny w skutkach wypadek 

miał miejsce w Poznaniu przy ul. 
Ostrowieckiej. Dwoje dzieci ba­
wiło się przy piecu lalkami z ce­
luloidu. Wystarczyła iskra i lalka 
stanęła w płomieniach, od któ­
rych 2-letnia W. G. odniosła po­
ważne rany wskutek czego zmar­
ła. Jej siostrzyczkę z dotkliwymi 
oparzeniami przewieziono do szpi­
tala. (tj

rejonach Sudetów’. Popularną 
trasę biegnącą z Międzylesia 
do Dusznik szczytami gór — 
ze względu na trudne do szyb­
kiego usunięcia zaspy i go- 
łoledź — trzeba było zamknąć 
dla ruchu. Wskutek tego od­
cięta została od świata atrak­
cyjna miejscowość turystycz­
na — Zieleniec. Łączność z po­
łożonymi w kotlinie Duszni­
kami utrzymują jedynie nar­
ciarze, którzy dowożą zaopa­
trzenie do schronisk Zieleńca.

Utrudniona była również 
poważnie komunikacja drogo­
wa w rejonie Szklarskiej Po­
ręby.

Na kolei — zarówno pociągi 
osobowe, jak i towarowe kur­
sowały bez zakłóceń. Czwar­
tek był ostatnim dniem maso­
wych przyjazdów młodzieży z 
ferii zimowych. Dzięki uru­
chomieniu dodatkowych po­
ciągów dla młodzieży powra­
cającej do Warszawy m. in. z 
Zakopanego, Szklarskiej Porę­
by i Kudowy oraz zwiększeniu 
składów pociągów normalnych 
nie było większego tłoku.

Podobnie w innych rejonach 
kraju kolejarze dokładali sta­
rań. abv przewozy młodzieży 
przebiegły sprawnie. (PAP)



Konferencją hawańska

Kryteria jedności triumfują
W drugim dniu obrad, 5 bm. przed południem przema­

wiali na konferencji hawańskiej delegaci Rodezji Południo­
wej (przedstawiciel Afrykańskiego Ludowego Związku Zim­
babwe — ZAPU-Edward-Ndloru), Jordanii, Jemenu, ChRL 
i wyspy Mauritius.

• Delegat ZAPU oświadczył, 
że walka narodu Zimbabwe 
stano.wi część składową walki 
całej Afryki Południowej prze

Ponad 100 min. zł 
na inwestycje 

w Bieszczadach
Eież. rok przyniesie dalszy 

postęp w zagospodarowaniu 
Bieszczadów. Tylko resort le­
śnictwa przeznacza na inwe­
stycje w tym rejonie ok. 65 
min. zł. Oddanych tu zostanie 
do użytku 35 nowych obiektów 
jak osady dla robotników leś­
nych, hotele robotnicze, stacje 
obsługi technicznej, leśnictwa 
oraz 20 km leśnych dróg do­
jazdowych.

Kontynuowane też będzie w 
Bieszczadach budownictwo 
dróg, gwarantujące dalszy roz­
wój osadnictwa i \ turystyki. 
Kosztem blisko 50 min. zł wy 
kańczać się będzie w br. takie 
arterie komunikacyjne, jak li 
cząca ok. 50 kin trasa Hoczew- 
Polana, Czarna, czy 80-kilome 
trowa droga Przemyśl-Sanok.

Poważne sumy przeznacza 
się także na długoterminowe 
kredyty dla rolników, którzy 
osiedlą się tu na stałe. (PAP)

Łódź - ślizgacz 
z silnikiem „Syreny"
Szybkość ponad 60 km/godz., 

duża zwrotność i niezatapial­
ność — oto główne zalety no­
wej łodzi motorowej, skon­
struowanej przez inż. Mieczy­
sława Plucińskiego z Gdyni. 
4-osobowa jednostka, zbudo­
wana z tworzyw sztucznych i 
wyposażona w silnik samocho 
dowy, najlepiej sprawuje się 
przy szybkiej jeździe. Po prze 
kroczeniu 55 km/godz., dzięki 
specjalnej konstrukcji dna za­
opatrzonego w prowadnicę — 
struga wody przeobraża się w 
ślizg. Łódź ma jeszcze inną, 
cenną właściwość — nie po­
woduje fali.

Cztery prototypy łodzi — 
ślizgaczy przeszły już pomyśl­
nie praktyczne próby. Obecnie 
Gdańska Stocznia Rzeczna 
przygotowuje się do podjęcia 
ich seryjnej produkcji. Do na­
pędzania ma być użyty silnik 
„Syreny”. (PAP)

Dla wygody konsumentów
Zjednoczenie Przemysłu Jajczarsko - Drobiarskiego infor­

muje, że począwszy od dnia 10 stycznia 1966 r. następuje 
zmiana w klasyfikacji, w nomenklaturze oraz w znakowa­
niu jaj świeżych, oparta na systemie segregacji wagowej 
jaj.

W sprzedaży detalicznej występować będą jaja:
Cena 

Znakowanie detal.
świeże: duże, (delikatesowe) 

powyżej 60 g

średnie (I gat.) 
poniżej 60 g do 50 g

małe (II gat.) 
poniżej 50 g do 45 g

chłodnicze: powyżej 50 g 
(przechowywane w chłodni)

wapnowane: powyżej 50 g 
(przechowywane w wodzie 
wapiennej) / 

Uwaga I: liczba górna na stemplu jaj świeżych oznacza
klasę wagową — liczba dolna na stemplu jaj świeżych oraz
na jajach chłodniczych i wapnowanych oznacza numer za­
kładu, który przygotował towar do obrotu.

Uwaga TI: Dopuszcza się przejściowo znakowanie jaj 
świeżych średnich (I gat.) tuszem o barwie czarnej. Podsta­
wa: norma branżowa — RN-65 (8036-04).
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ciwko imperializmowi i kolo­
nializmowi. Mówca wyraził 
zdecydowaną wolę narodu 
Zimbabwe prowadzenia ofiar­
nej walki przeciwko rządowi 
Smitha i podkreślił, że koniecz 
na jest materialna i finanso­
wa pomoc, aby walka ta za­
kończyła się zwycięstwem.

Przedstawiciel wyspy Mau­
ritius wyraził pogląd, że nie- 
zaproszenie Jugosławii było 
błędem i że kraj ten powinien 
uczestniczyć jako obserwator 
w przyszłej konferencji soli­
darności trzech kontynentów.

Przewodniczący delegacji 
chińskiej Wu Hasueh-tsien po 
święcił większą część przemó­
wienia problemowi pomocy 
dla narodu wietnamskiego, 
piętnując barbarzyńską wojnę 
jaką prowadzi imperializm a- 
tnerykański w tym kraju.

Delegat chiński napiętnował 
również politykę Stanów Zje­
dnoczonych w Ameryce Łaciń­
skiej. Wypowiedział się on 
przeciwko współpracy z ONZ. 
Nie wymieniając nikogo po 
imieniu wystąpił z wypadami 
przeciwko polityce Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych.

Na sesji popołudniowej wy­
stępowali delegaci krajów 
Półwyspu Arabskiego, Jamaj­
ki, ZRA, Iranu, Malajów, 
Puerto Rico i Nigerii.

Posiedzenia plenarne, trwa­
jące już od poniedziałku, wy­
kazały w sposób oczywisty — 
pisze korespondent PAP — 
red. Ikonowicz ■— że kryteria 
jedności ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego i rewolucyjnego 
na świecie triumfują na kon­
ferencji hawańskiej i duch so­
lidarności jest silniejszy niż 
na wszystkich poprzednich 
spotkaniach międzynarodo­
wych tego typu.

Na piątek wyznaczono o- 
statnie posiedzenie plenarne 
w obecnej fazie konferencji. 
Następne odbędzie się po za­
kończeniu prac w komisjach.

PAP

Nowy Jork nadal sparaliżowany
Strajk komunikacyjny 

nabiera akcentów poSiiycznycb

Trwający już szósty dzień powszechny straj komunika­
cyjny w Nowym Jorku (pierwszy na tę skalę w historii mia­
sta) zaczyną w miarę upływu czasu nabierać coraz więk­
szej wagi politycznej. Rzutuje on szczególnie na zaciekły 
w stanie i w mieście Nowy Jork spór między niektórymi 
ugrupowaniami partii republikańskiej i demokratycznej.

stempel czerwony zł 2,20

stempel czerwony zł 1,90

W Feyzin ponownie 
wybuchł pożar

Pomimo, że w środę rano 
ugaszono pożar w rafinerii w 
Feyzin, wieczorem tego same­
go dnia ponownie wybuchły 
płomienie. Okazało się, że 
ogień tlił się w zbiorniku za­
wierającym 85 ton butanu. 
Zbiornik ten w kształcie cy­
gara położony był za pięcioma 
ogromnymi kulistymi pojemni 
kami, które eksplodowały we 
wtorek. Płonący gaz zaczął się 
rozchodzić w powietrzu stwa­
rzając nową groźbę wybu­
chów.

Natychmiast wezwano na 
pomoc liczne ekipy strażackie. 
Trzeba było ponownie ewaku­
ować 1.500 mieszkańców z po­
bliskiej miejscowości Razes. 
Policja wstrzymała wszelki 
ruch wokół rafinerii. Niebez­
pieczeństwo eksplozji „cyga­
ra” utrzymywało się jeszcze 
w czwartek, gdyż ognia nie 
udało się całkowicie wygasić.

W szpitalu w Lyonie nadal 
przebywa 47 osób rannych 
podczas katastrofy w rafinerii 
Feyzin. Stan trzech chorych 
jest bardzo ciężki. Radio Pa­
ryż podało w południe, że je­
den z poparzonych, kierowca 
samochodu „4cv”, który naj­
prawdopodobniej spowodował 
zapalenie się obłoku butanu, 
zmarł. Wiadomości tej jeszcze 
nie potwierdzono.

Trwają badania, w jaki spo­
sób mogło dojść do tak strasz­
liwej tragedii.’ Prasa pisze o 
poważnych niedociągnięciach 
w dziedzinie zapewnienia bez­
pieczeństwa w rafinerii. (PAP)

Z Dominikany donoszą:

Część wojskowych zbuntowała się 
przeciwko rzędowi

Agencje zachodnie donoszą, że w Republice Dominikań­
skiej nastąpiło ponowne zaostrzenie sytuacji politycznej w 
związku z odmową dowódców wojskowych podporządkowa­
nia się poleceniom tymczasowego prezydenta Hectora Garcia 
Godoy’a i udania się na stanowiska dyplomatyczne w róż­
nych stolicach. Część oddziałów wojskowych wystąpiła 
zbrojnie przeciwko rządowi.
Tymczasowy prezydent Gar- 

cia Godoy opublikował w 
czwartek wieczorem dwie li­
sty 34 •wyższych oficerów ar- 
miii dominikańskiej, którzy

Strajk nastąpił dosłownie w 
wszym dniu urzędowania no­
wego republikańskiego burmi­
strza Lindsaya, któremu prze­
powiada się powszechnie w 
USA wielką przyszłość poli­
tyczną do prezydentury włącz 
nie i nie jest rzeczą przypad­
ku, że demokraci otwarcie 
oskarżają Lindsaya o bezczyn­
ność, a nawet o ukryte współ­
działanie z TWU (Związek Pra 
cowników Transportu Miej­
skiego, obejmujący pracowni­
ków metra, autobusów i czę­
ściowo kontroli ruchu).

Pogłębiający się coraz bar­
dziej paraliż miasta (dzienne 
straty wskutek strajku szaco­
wane są na 100—150 milionów 
dolarów), niesłychane niewy­
gody ludności czynią ze straj­
ku przedmiot nie tylko co­
dziennego, lecz przede wszyst­
kim politycznego zaintereso­
wania społeczeństwa, zwła­
szcza w związku z brakiem 
perspektyw na szybkie jego za 
kończenie.

Panuje prawie powszechna 
opinia, że postulaty TWU są 
zbyt wygórowane, poza tym 
zwraca się uwagę na niezbyt 
chwalebną przeszłość przywód 
cy związku transportowców 
Quilla. /

Jak donoszą z Waszyngtonu 
prezydent Johnson wysłał ze 
specjalną misją swego sekre­
tarza od spraw robotniczych 
W. Wirtza aby pośredniczył w 
sporze.
miiiHiiiii!iiiiinniniiiniifiiiiiiiiii!iiiiiiiimiiii

Dzislelszv serwis informacylny 
opracował: Feliks Biłoś.

GRN bliżej interesów i potrzeb wsi
Wiceminister Finansów o nowych uprawnieniach rad gromadzkich

Od 1 stycznia br. weszła w życie ustawa o rozszerzeniu 
uprawnień GRN w zakresie wymiaru i pobierania od rolni-, 
ków niektórych należności finansowych. W najbliższych 
dniach GRN-y zakończą prace związane z pierwszym samo­
dzielnym wymiarem należności. Od 25 bm. przóślą rolnikom 
nakazy płatnicze. Termin płatności pierwszej raty połączo­
nych (na jednym nakazie) należności pieniężnych przypada 
15 lutego br.
Czas więc powiedzieć, jak 

GRN-y są przygotowane do 
nowych, poważnych obowiąz­
ków — zarządzania sumą 10 
mld zł należności płaconych 
przez rolników w ciągu roku.

Poinformował o tym przed­
stawiciela PAP wicemin. fi­
nansów Jan Dusza. Stwierdził 
on, że gromady trzeba było 
„zasilić” w ok. 4,5 tys. finansi­
stów. Stało się to możliwe m. 
in. dzięki wprowadzonemu u- 
przednio usprawnieniu: podli­
czeniu wszystkich należności i 
wystawieniu na nie jednego 
nakazu płatniczego oraz ujed­
noliceniu terminów wpłat. Roi 
nicy regulują obecnie wszyst­
kie należności łącznie w 4 ra­
tach: 15 lutego, 15 maja, 15 
września i 1 listopada. Stano­
wi to nie tylko znaczne ułat­
wienie dla rolników, lecz od­
ciążyło pracowników wydzia­
łów finansowych powiatowych 
rad narodowych. W konsek­
wencji przekazały one groma­
dom ok. 4 tys. etatów.

Ocenia się, że w ponad 3 100 
gromadach sprawami podatko 
wymi będą się zajmować pra- 

mieli udać się w najbliższymv 
czasie za granicę. M. in. na li-" 
ście 12 najwybitniejszych zna­
lazły się nazwiska pułkownika 
Francisco Caamano Deno, 
dawnego przywódcy wojsk 
konstytucyjnych z okresu woj­
ny domowej oraz jego bliskie­
go współpracownika płk. Ma­
nuela Ramona Montesa. Po­
stanowiono również wysłać za 
granicę jednego z przywódców 
ugrupowań prawicowych ko­
mandora Francisco Rivera 
Vaminero. Miał on objąć sta­
nowisko attache morskiego w 
Waszyngtonie, podczas gdy dla 
płk. Caamano przeznaczono 
funkcję attache wojskowego w 
Londynie.

Druga lista obejmuje nazwi­
ska 22 oficerów różnych ugru­
powań, których postanowiono 
wysłać na „studia” do Izraela.

Garcia Godoy mianował 
równocześnie nowym mini­
strem sił zbrojnych kapitana 
marynarki Emilio Jimeneza.

Obserwatorzy polityczni 
zwracają uwagę, że decyzja o 
wysłaniu za granicę wyższych 
oficerów armii dominikańskiej 
podjęta została po wielogo­
dzinnych naradach rządu Gar- 
cia-Godoy’a z udziałem przed­
stawicieli specjalnego komite­
tu Organizacji Państw Amery­
kańskich, na którego czele stoi 
przedstawiciel Stanów Zjed­
noczonych Dunker. Narady te 
trwały w środę i czwartek.

W piątek we wczesnych go­
dzinach rańnych agencje za­
chodnie podały, że część od­
działów wojskowych odmówi­
ła podporządkowania się decy­
zjom rządu. Część z tych od­
działów rozpoczęła marsz w 
kierunku stolicy, która wydaje 
się być odcięta od świata jak­
kolwiek znajduje się jeszcze w 
rękach jednostek wiernych Go- 
doy’owi. Na ulicach Santo 
Domingo pojawiły się czołgi, 
które zwolna kieruią się w 
stronę pałacu nrezydenckiego. 
Należa one jednak do oddzia­
łów. które nie przyłączyły się 
do buntu.

Agencja AP donosi, że rzą­
dowa radiostacja została zaię- 
ta nrzez wojską/wierne pre­
zydentowi, ale równocześnie 
przerwała nadawanie swych t 
komunikatów? Rozpoczęła na­
tomiast tansmisję programu 
jedna z radiostacji sił zbroj­
nych zamknięta na polecenie 
władz jeszcze we wrześniu 
ubiegłego roku. 

cownicy mający odpowiednie 
doświadczenie i kwalifikacje, 
zaś ok. 2 tys. GRN — npwo 
zaangażowani, którym trzeba 
będzie udzielać większej po­
mocy.

Niemniej ważnym warun­
kiem powodzenia pracy GRN 
było ich' techniczne przygoto­
wanie do przejęcia czynności 
podatkowych. Mam tu na my­
śli — stwierdził wicemin. Du­
sza — przede wszystkim zało­
żenie ksiąg gromadzkich, obej­
mujących podstawowe dane 
dotyczące każdego gospodar­
stwa w gromadzie. Gromadom 
dostarczano też wszystkich in­
nych pomocy technicznych jak 
np. nakazy, rejestry, karty 
kontowe itp.

Uprawnienia gromad zosta­
ły powiększone. Mogą one od­
raczać płatność bieżącej raty, 
rozłożyć zaległości na raty, na 
okres do jednego roku, jeśli 
kwota zaległości nie przekra­
cza 3 tys. zł. GRN zostały tak­
że upoważnione do umarzania 
zaległości nie przekraczającej 
500 zł.

Uprawnienia te, niewątpli­
wie zwiększą autorytet GRN, 
a jej władze — dobrze prze­
cież orientujące się w faktycz­
nej sytuacji rolników — będą 
mogły przyjść z doraźną po­
mocą tym którzy mają istotne 
trudności lub których spotka­
ło nieszczęście.

Aby zapobiec ewentualnemu 
kumoterstwu wprowadza się 
zasadę: z jednej strony jaw­
ność decyzji GRN, z drugiej 
zaś wnikliwa kontrola w przy 
padku spraw spornych. Jeśli 
takie lub inne postanowienie 
GRN spotka się ze sprzeciwem 
mieszkańców wsi, mogą inni 
interweniować w swojej gro-

W gościnie 
u młodzieży 

wielkopolskiej
Na zaproszenie Wojewódz­

kiego Komitetu Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, 
przybył do Poznania przewod­
niczący Zarządu Wojewódzkie­
go Czechosłowackiego Związ­
ku Młodzieży z Brna — Miro- 
slav Zavadil. W czasie swego 
pobytu w Wielkopolsce gość 
zapozna się z pracą organiza­
cji ZMS-owskich w Zakładach 
„Cegielskiego”, na Uniwersy­
tecie Poznańskim, oraz w dziel 
nicy Stare Miasto w Poznaniu. 
Weźmie również udział w Zjeź 
dzie Wojewódzkim ZMW oraz 
zapozna się z pracą tej organi­
zacji na terenie kilku wsi na­
szego województwa, (az) 

madzie, a jeśli nie odniesie to 
skutku — odwołać się do po­
wiatowej rady narodowej.

Poważną rolę mają do speł­
nienia sołtysi. Wiele zależy 
także od zainteresowania pra­
cą GRN ze strony powiato­
wych rad. Na nich spoczywa 
obowiązek instruowania GRN 
i udzielania im pomocy i o- 
pieki. Poważnego usprawnie­
nia wymaga pracą powiatowej 
służby geodezyjnej. Na podsta 
wie danych, dostarczanych 
przez geodetów, będą aktuali­
zowane karty gospodarstw i w 
oparciu o nie będzie się doko­
nywać wymiaru podatku grun 
towego.

Pierwsze półrocze br. będzie 
sprawdzianem, jak GRN-y ra 
dzą sobie ź nowymi obowiąz­
kami. Uważam — powiedział 
na zakończenie J. Dusza — że 
GRN-y mogą podjąć nowe za 
dania, zostały przygotowane 
do ich wykonania i pokładane 
go w nich zaufania nie zawio­
dą.

Budowa 
prasłowiańskiego 

portu Wolin
Prace prowadzi się tu we­

dług wszelkich prawideł da w 
nej sztuki budowania portów, 
z której słynęli Słowianie 
przed tysiącleciem. Duże pale 
odpowiednio przygotowane 
wiąże się specjalną konstruk­
cją, która wyróżniała prapol­
skie budownictwo portowe i 
morskie od innych. Używa się 
również takich samych mate­
riałów i... podobnych narzędzi. 
Za plan budowy służą odkopa 
ne przez archeologów pozosta­
łości portu na Wolinie, który 
przed wiekami był najwięk­
szym ośrodkiem morskim i 
handlowym na Pomorzu Za­
chodnim.

Budowa prasłowiańskiego 
portu ze wszystkimi urządze­
niami — jakie znane są arche­
ologom odbywa się w jednej 
z sal muzeum Pomorza Za­
chodniego. Będzie to najlepsza 
poglądowa ekspozycja morska 
z pradziejów Szczecina. Zosta­
nie ona już wkrótce ukończo­
na i udostępniona zwiedzają­
cym. (PAP)

Prazant 
dla THoiku/if 

Mieszkańcy Moskwy otrzymali 
piękny upominek noworoczny — 
jest nim otwarty przed kilku 
dniami nowoczesny Dworzec Lot­
niczy przy prospekcie Lenin- 
oradzkim. Dworzec został zbu­
dowany ze szkła, aluminium i 
betonu, co stwarza wrażenie nie­
zwykłe! lekkości i przestronnoici. 
Jest to jeden z najpiękniejszych 
dworców lotniczych na iwiecle. 
Na zdieciu: hala ałówneao no- 
wecio dworca lotniczeao w Mos­

kwie.
Fot. — CAF



Więcej za granicę 
i więcej do sklepów

Dynamika eksportu wy­
robów przemysłu lek­
kiego jest duża. W cią­

gu ostatnich pięciu lat, tj. w 
latach 1961—65, podwoiliśmy 
jego wartość, z 260 na 510 min. 
zł dewizowych, w sposób za­
sadniczy zmieniając jednocze­
śnie jego strukturę. Pięć lat 
temu olbrzymią część tego 
wywozu, bo 70 proc, stanowiły 
tradycyjne tkaniny bawełnia­
ne i wełniane, w cenie sprze­
daży których tkwił poważny 
dewizowy koszt zakupu ba­
wełny i wełny; udział ekspor­
tu artykułów wysoko przero­
bionych, jak obuwie i odzież, 
sięgał ledwie 7 proc. Dziś 
udział ten wzrósł do 40 pro­
cent, kosztem wywozu zwyk­
łych tkanin.

Ponadto, przeszło połowa 
wspomnianych dostaw idzie na 
Zachód za dolary, i to nie na 
wieloletni kredyt, jak to się 
musi dziać w przypadku np. 
kompletnych obiektów prze­
mysłowych, lecz za gotówkę 
Z krajów zaś socjalistycznych, 
przede wszystkim ze Związku 
Radzieckiego, otrzymujemy za 
nie tzw. wolnodewizowe surow 
ce, jak np. bawełnę, którą w

przeciwnym razie musielibyś- 
my kupować gdzie indziej za 
dolary.

Dodajmy, że wskaźniki prze 
liczeniowe tego handlu są ko­
rzystne; w przypadku ekspor­
tu wyrobów o najwyższym 
stopniu przerobu.

Trzeba jednak powtórzyć — 
za stwierdzeniami referatu z 
grudniowego Plenum PZPR — 
że udział tej grupy towarów 
w łącznej wartości eksportu 
jest nadal niższy w porówna­
niu z takimi krajami jak NRD, 
CSRS czy Węgry, nie mówiąc 
już o rozmaitych krajach za­
chodnich. I że konieczny jest 
dalszy szybki wzrost tego eks­
portu.

Eksportować w ogóle, i to 
coraz więcej, musimy; co do 
tego nie trzeba nikogo już 
przekonywać. Rozwój ekspor­
tu maszyn i kompletnych 
obiektów przemysłowych to 
oczywiście kierunek państwo­
wy. Ale czy jedyny? Rozwój 
eksportu surowców i prostych 
wyrobów materiałochłonnych 
(np. wagonów towarowych) 
jest mało opłacalny, wobec 
czego staramy się go systema

tycznie ograniczać. Eksport ar 
tykułów spożywczych również 
zostaje poważnie zmniejszony 
(przede wszystkim w pozycji 
„mięso”) z uwagi na potrzeby 
rynku krajowego, a także — 
w przypadku innych produk­
tów — wobec ograniczeń im­
portowych ze strony krajów 
EWG.

Wywóz wyrobów przemysłu 
lekkiego natomiast rozwijać 
najłatwiej a przy tym jest to 
działanie bardzo opłacalne.

Rzecz jednak w tym, by 
rozwój ten nie dokonywał się 
kosztem krajowego nabywcy; 
przeciwnie — by był dlań ko­
rzystny. Jest to w pełni możli­
we.

Produkcja, o której
rośnie 
opiera 
nowy 
stary

zwykle szybko, 
się ona o park 
mało wydajny, 
i w małym

zmodernizowany. Jak

mowa, 
Jednak 
maszy- 
bardzo 

stopniu 
to nie-

ARTUKCONAN DOYLE
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Przy UDadku, kapelusz z szerokim 'ondem spad! mu 
z ałowy, szal ukrywaiacy twarz, zsunął sie i ujrzeliśmy 
długą, jasną brodę i piękne, delikatne rysy pułkownika 
Valentina Waltera!!

Holmes gwizdnął przeciągle ze zdumienia.
— Tym razem możesz mnie opisać iako skończoneao osła, 

Wałsonie — powiedział. — Nie teqo ptaszka spodziewałem 
się schwytać w sidła!

— Któż to taki? — spytał z zaciekawieniem Mycrofł.
— Młodszy brat zmarłeqo sir Jamesa Waltera, Szefa De­

partamentu Floty Podwodne!. Tak. Tak„. Teraz już wszystko 
rozumiem... O, zdaie sie, że wraca do przytomności! Naile- 
piei będzie, jeżeli to ia ao będę pytał.

Przenieśliśmy bezwładne ciało na sofę. Po chwili nasz wię­
zień usiadł, rozejrzał się dokoła z przerażeniem na twarzy 
i przetarł ręka czoło, iak ktoś, co nie wierzy własnym oczom.

— Co to wszystko znaczy? — spytał. — Przyszedłem do 
pana Obersteina.

— Wszystko się wykryło, pułkowniku — powiedział Hol­
mes. — Nie mogę wprost poiać iak angielski dżentelmen mógł 
w ten sposób postępować! Cała pana korespondencja i sto­
sunki z Obersteinem sa nam doskonale znane. Znane sa nam 
również okoliczności, związane ze śmiercią młodeoo Cado- 
qana West. Radze panu, żeby pan okazał przynajmniej 
szczyptę dobrej woli i skruchy, mówiąc nam szczerze prawdę, 
ponieważ pozostało ieszcze kilka nie wyjaśnionych szczegó- 
łów, które może nam wyjaśnić wyłącznie pan.

Nasz więzień jęknął i ukrył twarz w dłoniach. Czekaliśmy, 
ale on nie móał wydobyć z qardła ani słowa.

dawno obliczono, inwestycje 
w przemyśle odzieżowym w 
ciągu ostatnich 8 lat były — 
w stosunku do wartości uzy­
skanej stamtąd produkcji 10 
razy mniejsze od przeciętnych 
nakładów inwestycyjnych w 
całym przemyśle...

Również i zaopatrzenie w 
surowce wygląda tu nie naj­
lepiej. Podczas zakończonej 
niedawno debaty nad planem 
i budżetem padły głosy podda 
jące ostrej, lecz rzeczowej kry 
tyce poziom zaopatrzenia za­
kładów włókienniczych i gar­
barskich przez ich dostawców 
z resortu chemii. Wiadomo zre 
sztą i z wielu innych źró­
deł o poważnych opóźnieniach 
i wielokrotnie przekładanych 
terminach uruchamiania pro­
dukcji elany czy anilany, o 
nierytmicznych dostawach wie 
lu surowców, o złej jakości 
włókna stylonowego, a także 
wielu środków pomocniczych 
(apretur, garbników itp.) M. in. 
stąd wynikają bezustannie na­
pięcia w fabrykach włókien­
niczych, odzieżowych i obuw­
niczych oraz garbarniach, stąd 
niewywiązywanie się przez nie 
z ilościowego wykonania za­
wieranych z handlem umów, 
stąd gorsza jakość wielu pro­
duktów opuszczających fa­
bryki.

Wreszcie — ilości surowców 
sprowadzanych z zagranicy 
przestają wystarczać. Wartość 
tego importu jest dziś mniej­
sza, niż pięć lat temu, mimo

JACEK SZYMAŃSKI
Dokończenie na str. 4

V Wojewódzki Zjazd ZMW

Młodej wsi
aspiracje
iczbę młodzieży wiejskiej w wieku

na 225.000, 
ganizowana jest 
skiej. Młodzież 
zainteresowania,

ocenia się w Wielkopolsce 
z czego blisko połowa zor- 

w Związku Młodzieży Wiej- 
ta reprezentuje różnorodne 
nadzieje, nawyki. Odmienne

i nadzieje

— Jeszcze raz 
elementy tej etery 
mes. — Wiemy, iż 
nan odcisk kluczy, 
i że nawiazał pan 
powiadał na pana

oana zapewniam, że wszysłkie zasadnicze 
sa nam znane — powtórzył Sherlock Hol- 
połrzebował pan pieniędzy, że sporządził 
znaiduiacych sie w posiadaniu pana brata 
korespondencie z Obersteinem, który od- 
listy w formie oałoszeń na łamach Daily

Telegraph. Wiemy, że w poniedziałek, podczas panuiacei 
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mqły, poszedł pan do biura sir Jamesa, ale zobaczył pana 
i śledził potem Cadooan West, który prawdopodobnie miał 
iuż przedtem .powody do podeirzewania pana. Widział iak 
pan kradł dokumenty, ale nie zaalarmował nikoqo, bo nie 
było wykluczone, że pan miał zawieźć papiery bratu do Lon­
dynu. Odkładając wiec na bok sprawy osobiste, iak przyssało 
dobremu obywatelowi jakim był West, szedł za panem krok 
w krok w qęsłei mqle i w końcu przyszedł za panem aż do łeao 
domu, w którym się obecnie znajdujemy. Tułaj dopiero usiło­
wał interweniować a wtedy pan, pułkowniku, do zdrady do­
dał ieszcze ohydniejsza zbrodnię — zamordował qo pan!

— Nie! To nie ja! Nie ja! Przysięgam na Boga, że nie ja! 
— wykrzyknął nasz nieszczęśliwy więzień.

— Proszę więc opowiedzieć nam, w jaki sposób zqinął 
Cadogan West, zanim położył pan jeqo zwłoki na dachu wa­
gonu.

•— Dobrze! Przysięgam, że wszystko powiem! Wyznają. że 
zrobiłem wszystko inne. Było tek, iak pan powiedział, panie 
Holmes. Przeqrałem wysoko na Giełdzie. Musiałem zapłacić 
Pilny dłuq. Oberstein zaproponował mi , pięć tysięcy. To 
mogło mnie uratować. Ale ieżeli chodzi o morderstwo, to 
iesłem tak samo niewinny. iak wv, panowie...

— Cóż wiec sie stało?
— Jak pan słusznie powiedział. West mnie podejrzewał 

i śledził. Zorientowałem sie w tym dopiero tu. przed drzwia­
mi domu. Mqła była tak gęsta, że nic nie było widać na trzy 
kroki. Zapukałem dwa razy a Oberstein zeszedł żeby mi 
otworzyć. Wtedy ten młody człowiek podbieał do mnie i za­
żądał wyjaśnienia. Spytał co mamy zamiar zrobić z dokumen­
tami, które przyniosłem. Oberstein miał w reku krótka pałkę 
z ołowiem w środku, która stale nosił przy sobie. Kiedy West 
wdarł sie za mna, Oberstein ude^zył ao pałka w głowę. Cios 
okazał sie śmiertelny i West zmarł po kilku minutach. Leżał 
na podłodze w hallu i nie wiedzieliśmy, co mamy z nim 
zrobić.

(c. d. n.)

są np. warunki, w których żyją dziewczęta 
i chłopcy z gospodarstw indywidualnych od 
zatrudnionych w PGR lub w spółdzielni pro­
dukcyjnej; młodego traktorzysty od nauczy­
ciela; ucznia szkoły średniej od pracownika 
GRN...

Czego więc oczekuje od swego Związku 
młoda wieś? Przede wszystkim pomocy w 
przekształcaniu życia i środowiska. Młodzi 
chcą mieć swój świat, w którym czuć się 
mogą swobodnie, gdzie można prezentować 
swoje młodzieńcze, nie zawsze ustalone 
poglądy. Odczuwają potrzebę dyskusji, kon­
frontowania swoich zapatrywań na małe i 
wielkie sprawy tego świata. Dyskusje, zebra­
nia szkoleniowe, kursy, to istotny element 
poszerzania wiedzy. Zbierane na gruncie or­
ganizacji ziarna wiedzy pomagają budować 
w gronie najbliższych autorytet i szacunek. 
A jest to przecież potrzebą każdego czło­
wieka.

W jakim stopniu związek spełnia te ocze­
kiwania? Pewnym zaskoczeniem dla etato­
wych działaczy ZMW, były niedawno wyniki 
ankiety, w której młodzież miała wyrazić 
własną ocenę, stosowanych form pracy w 
kołach. Otóż pierwsze miejsce zajęła nauka 
towarzyskiej ogłady i kulturalnego zacho­
wania się w określonych okolicznościach. 
Wydaje się, że ten moment zbyt mało doce­
niany jest jeszcze w pracy organizacji. Tym­
czasem pośród zagadnień awansu kultural­
nego wsi, nie jest to sprawa błaha. Rzecz 
kojarzy się bowiem z» problemem leczenia 
kompleksów polskiej wsi. W toku stuleci lu­
dzie z dworów i miast’ wytworzyli pogardli­
we pojęcie „kmiotka”. Chodziło nie tylko o 
miejsce zamieszkania,, wykonywany zawód, 
czy strój. Przedmiotem złośliwych dowcipów 
była najczęściej właśnie owa niezręczność i 
szczególny sposób bjpcia w zetknięciu z ludź­
mi na zewnątrz środowiska wiejskiego.

Sytuacja w ludowym 20-leciu zmieniła się 
radykalnie. Powszechny staje się szacunek 
dla ciężkiej i społecznie ważnej pracy rolni­
ka. Młodzież wiejs/ka nie chce jednak budo­
wać swej pozycju i autorytetu na pobłażli­
wym uznaniu.

Powszechne zapotrzebowanie młodzieży 
wiejskiej na umiejętność „bycia na co dzień” 
jest dogodną okazją, by równolegle z nauką 
zasad zachowania się w towarzystwie, w 
urzędzie, przy stole, na zabawie — włączać 
młodzież w nurt spraw moralnych, ideolo­
gicznych i światopoglądowych. W czasach 
dzisiejszych, kiedy przeżywają się dawne 
uzasadnienia norm etycznych i tytułów do 
autorytetu, aktywność ideowo-wychowawcza 
organizacji należy do jej najważniejszych 
zadań. W tej sferze działalności ZMW ma 
jeszcze poważne zaległości zważywszy, że 
szersza dyskusja na te tematy podjęta zo­
stała na dobre dopiero przed rokiem, z chwi­
lą wprowadzenia do programu szkolenia te­
matu związanego z kodeksem moralnym 
członka ZMW.

Czytelnicy „Głosu“
o orędziu biskupów

Redakcja nasza 'otrzymuje 
liczne listy od Czytelników, 
którzy ustosunkowują się do 
„Orędzia biskupów polskich do 
ich niemieckich braci w Chry­
stusie”. Autorzy znakomitej 
większości listów dają wyraz 
swemu oburzeniu wobec owe­
go orędzia. Otb obszerne frag­
menty jednego z listów:

Panie Redaktorze, piszę ten 
list w głębokim żalu z prośbą 
o umieszczenie go w części lub 
całkowicie, o ile to możliwe, 
na łamach prasy.

Czytając orędzie biskupów 
polskich do biskupów nie­
mieckich uważam, że biskupi 
polscy piszący to orędzie kie­
rowali się złośliwą wolą w sto­
sunku do narodu polskiego. 
Biskupi ci poniżyli autorytet 
wszystkich biskupów i księży 
w oczach społeczeństwa pol­
skiego. Treść orędzia i zacho­
wanie się tych biskupów wo­
bec naszego korespondenta w 
Rzymie jest posunięciem dale­
ce nielojalnym ze strony tych 
biskupów.

Skąd prośba o przebaczenie 
i ubolewanie nad cierpieniem 
przesiedleńców niemieckich? 
Gdzie byli nasi biskupi i ich 
bracia w Chrystusie z NRF w 
latach 1939—1945, jak to hitle-

•
rowcy masowo wysiedlali Po­
laków, a dzieci często wyrzu­
cali na mróz? Sam, jako dziec­
ko 9-letnie, byłem świadkiem, 
jak wyrzucano rodzinę z włas­
nego domu, a kiedy zrozpaczo­
na matka w wyznaczonym pię­
ciominutowym terminie nie 
zdążyła zabrać niemowlęcia, 
hitlerowiec wyrzucił to nie­
mowlę na śnieg i mróż około 
25 stopni. Gdzie byli ci bisku­
pi — autorzy orędzia — jak 
ich niemieccy bracia umiłowa­
ni w Chrystusie udzielali bło­
gosławieństwa tym, którzy 
mordowali tysiące niewinnych 
ludzi w bestialski i potworny 
sposób, nie wyłączając księży 
polskich, którzy byli patriota­
mi polskimi?

Obecnie biskupi rzekomo w 
imieniu Polaków proszą zbrod 
niarzy o przebaczenie.

Właśnie ci winowajcy win­
ni być dzisiaj pokorni i prosić 
o przebaczenie, a nie występo-
wać z pogróżkami 
się broni masowej 
planować nowe 
zbrodnie, o czym

i domagać 
zagłady i 
potworne 

przekonali
się już różni politycy świata, 
z niepokojem śledzący ohyd­
ne i zbrodnicze plany odwe­
towców.

Zdecydowana większość członków organi­
zacji sposobi się do zawodu rolniczego. Ta 
młoda zmiana przejmie wkrótce z rąk swoich 
rodziców gospodarstwa. Stąd też generalnym 
problemem, usuwającym w cień wszystkie 
inne, jest pomoc młodym w opanowaniu sztu­
ki dobrego gospodarowania, lub w zdobyciu 
zawodu, związanego z potrzebami rolnictwa. 
Hasło: „Każdy członek ZMW — światłym roi 
nikiem lub wykształconym w swoim zawo­
dzie fachowcem”, stało się czołowym zawoła­
niem organizacji. Przy aktywnym współudzia 
le ZMW, ponad 10.800 uczestników, zrzeszo­
nych w ponad tysiącu zespołów Przysposo­
bienia Rolniczego, przechodziło w ub. roku 
podstawowy stopień wtajemniczenia agro 
i zootechnicznego; 8.700 dziewcząt i chłopców 
ukończyło już 3 stopnie PR, zdając egzamin 
społeczny lub państwowy. W 340 Szkołach 
Przysposobienia Rolniczego uczyło się w ub. 
roku 12.660 dziewcząt i chłopców. ( Spośród 
11.370 absolwentów SPR, 80 proc, pozostało 
na wsi, a 20 proc, podjęło naukę w techni­
kach rolniczych i innych 
wych.

W tym, optymistycznym 
oświaty rolniczej, niemało

szkołach

obrazie 
ujawnia

luk i niedomagań, dostrzeganych w

zawodo-

rozwoju 
się też 

środowi-
sku ZMW. Dla przykładu: sprawność nau­
czania w SPR wynosi zaledwie 55 proc.; prze­
szło 45.000 .człoąków organizacji nie jest ob­
jętych żadną, zorganizowaną formą szkolenia 
zawodowego; nie przyniosły spodziewanych 
rezultatów, zainicjowane przez ZMW i Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Rolnych przy­
zakładowe zespoły PR w gospodarstwach 
państwowych.

Osobnym problemem jest wielki, ledwo do­
tychczas tknięty obszar uciążliwej pracy wiej 
skiej dziewczyny — jutrzejszej gospodyni i 
matki. Oblicza się, że dziewczyna wiejska pra 
cuje rocznie około 3.000 godzin, o 600 godzin 
więcej, niż robotnik miejski; że często wraz 
z matką, czy starszą siostrą, prowadzi całe 
gospodarstwo. A więc odpowiada za to, co 
nazywa się produkcją zwierzęcą i coraz czę­
ściej uczestniczy w produkcji roślinnej, ma­
jąc ponadto na głowie rozliczne obowiązki — 
związane z wyżywieniem rodziny, opieką nad 
dziećmi, utrzymaniem porządku w domu i o- 
bejściu oraz higieną domowników. Jeśli do 
tych, typowych zadań dopiszemy nowe po­
trzeby i aspiracje, przyswajania sobie miej­
skich wzorów kulturowych, w zakresie mody, 
wypoczynku, czytelnictwa, życia towarzyskie­
go — to ujrzyrńy całą złożoność problemu.

Oklaskami i wyrazami uznania „dla dziel­
nych dziewcząt” na dorocznej konferencji — 
nie ujmiemy nic z owych 3.000 godzin pracy 
w ciągu roku. Dokonać tego mogą natomiast 
lekkie maszyny do upraw międzyrzędowych, 
elektryczne do jarki, wózki transportowe dla 
potrzeb podwórza, parniki, dziecińce wiejskie, 
wypożyczalnie sprzętu, zakłady usługowe. 
Żeby lżej pracując — mogły myśleć i o książ­
ce, i o modnej sukni, o wypadzie do miasta.

*

Była to garść uwag, nasuwających się w 
związku z dzisiejszym zjazdem sprawozdaw­
czo-wyborczym wojewódzkiej organizacji 
ZMW. Problemy te będą zapewne osią dys­
kusji i wniosków. Owocnych obrad!

FELIKS BIŁOŚ

Oświadczam, że jestem ka­
tolikiem, nie należę do żadnej 
organizacji, ale orędziem bi­
skupów polskich do biskupów 
niemieckich jestem głęboko 
poruszony i kategorycznie po­
tępiam ich postępek.

Rolnik ze Strzałkowa
(nazwisko i adres 

znane redakcji)
A oto inny list:
Szanowny Panie Redakto­

rze!
Jestem rencistką, mam lat 

84. Jestem sama na świecie, bo 
wszyscy moi zostali zamordo­
wani przez hitlerowców. By­
łam dotychczas zdrowa, dużo 
miałam energii, w pracy do­
równywałam młodym, ale jak 
przeczytałam, co zrobili polscy 
biskupi, jestem chora,, do ni­
czego.

Smutna
W kolejnym liście czytamy 

między innymi:
Droga Redakcjo!
W „Głosie Wielkopolskim” z 

dnia 12/13. XII. 1965 r. ukaza­
ła się obszerna notatka o orę­
dziu polskich biskupów do nie­
mieckich. Wiadomość ta 
wstrząsnęła całą opinią naro­
du polskiego, tak obywateli 
wierzących jak i niewierzą­
cych.

Kto upoważnił polskich bi­
skupów do płaszczenia się 
przed największym wrogiem 
Polski Ludowej? Takie postę­
powanie, a raczej takie orę­
dzie równa się zdradzie stanu,

szarpaniu naszej opinii. Niem­
ców prosić o przebaczenie? Za 
co? Za to, że hitlerowcy na- 
padli na nasz kraj? Właśnie 
oni powinni płaszczyć się 
przed nami Polakami — za ty­
le wyrządzonych krzywd, wy­
mordowanie 6.000.000 obywa­
teli polskich, w sposób naj­
okropniejszy, jakiego historia 
świata nie pamięta.

Autorzy, dając swym nie­
mądrym orędziem niemieckie­
mu rządowi z NRF broń do 
ręki, dla ich hasła „rewizji 
granic”, piszą, że granice za­
chodnie zostały nam narzuco­
ne przez mocarstwa zwycię­
skie. Mocarstwa te dobrze zro­
zumiały, że ziemie odzyskane 
zostały Polsce zrabowane 
przed laty i właśnie teraz sta­
ło się zadość krzywdzie pol­
skiej i ziemie te zostały nam 
słusznie zwrócone. Dlatego na­
zywają się: Ziemie Odzyska­
ne; to właśnie nie podoba się 
autorom tego haniebnego orę­
dzia. Czy owi autorzy już tej 
krzywdy nie pamiętają? Nie 
pamiętają o obozach koncen-
tracyjnych Oświęcimiu,
Treblince, Rauensbrueck itd ?

Dalej — autorzy zapraszają 
biskupów niemieckich do Pol­
ski; to naprawdę wstyd. My 
czytelnicy, wzywamy rząd 
polski do nie udzielania wizy 
wjazdowej do Polski owym 
biskupom niemieckim z NRF, 
aby czasem swoim jadem po-

Dokończenie na str. 4



Afrykańskie niepokoje |

REPUBLIKA ŚRODKOWOAFRYKAŃSKA
W sylwestrową noc grupy 

co dopiero uwolnionych 
więźniów politycznych 

przemaszerowały śródmieś­
ciem Bangi, wznosząc okrzy­
ki „szczęśliwego nowego ro­
ku!”. Trzeciego stycznia na 
ulicach miasta niemal nie by­
ło już widać oddziałów woj­
skowych, życie wróciło do nor 
my, pracę podejmował nowy 
rząd. Wojskowy zamach stanu 
w Republice Środkowoafry­
kańskiej można było uznać za 
zakończony.

A jednak pucz wojskowy w 
RŚA do głębi poruszył opinię 
publiczną świata. Była to trze 
cia w Afryce (po Kongu — 
Brazzaville i Dahomeju) w 
ciągu ostatnich sześciu tygo­
dni minionego roku udana 
próba przejęcia bezpośredniej 
władzy przez wojsko. Zasko­
czenie było spore, bowiem Re­
publikę Środkowoafrykańską 
uważano za coś w rodzaju 
„modelu stabilizacji”.

Położona w sercu Czarnego Lą­
du, na północ od równika — na­
leży Republika Środkowoafrykań­
ska do najuboższych krajów kon­
tynentu. Obszar dwukrotnie więk­
szy od Polski (617 000 km!) zamieść 
kuje tylko 1,8 min ludzi, których 
źródłem utrzymania niemal wy­
łącznie pozostaje roln:ctw’o. RSA 
powstała w sierpniu 1960 roku z 
terytoriów kolonii francuskich i 
pozostawała z Francją — do chwi 
li zamachu stanu — mocno zwią­
zana.

W stutysięcznej stolicy RŚA 
— Bangi, rządy sprawował do 
końca ubiegłego roku prezy­

TEATR i

Wszystko, co dzieje się na scenie, 
wszystko, co zawierała dialoqi, od 
początku do końca jest banalne, 

płaskie, chwilami wręcz nudne. Zwyczajny 
trójkąt małżeński, ale bez tragedii, bez 
akcji, pozornie nawet bez dramatyzmu. Ty­
powy, cykliczny amerykański obrazek ro­
dzajowy z nurtu małeqo realizmu, ciaqłeqo 
przypominania nam codzienności. Rzecz 
dzieje sie w scenerii domowej, ale mało 
przytulnej, qdzieś miedzy zlewem z praw­
dziwa bieżące woda/ siołem kuchennym, 
a sypialnia. A jednak, jeśli przezwyciężymy 
narastaiace w sobie uczucie nudy, zaczy­
namy sie w nia wciaqać, a w pewnym mo­
mencie odkrywamy w niej pewne prawdy, 
a naqromadzenie bełkotliweao banału, tak 
jak w pop-arcie poczyna nabierać noweqo 
wymiaru artystyczneqo.

Jednoaktówki Hanleya bardzo przypomi­
nają niezwykle interesujące, moaace być 
świetna ilustracja do sztuki płótna Barbary 
Szajdzińskiej. Drobiazqowy naturalizm, wte­
dy qdy przekracza qranice swej dosłowno­
ści, sweqo stereotypu staje sie jakby uszla­
chetniony, zbliża sie do nadrealizmu, do 
qroteski, chociaż niqdy tak, jak i to przed­
stawienie nie staje się nia do końca. Wy- 
daje mi się, że w poznańskim przedstawie­

dent David Dacko, pełniący 
zarazem funkcje szefa rządu 
i ministra obrony. Ten naj­
młodszy spośród „głów” 
państw afrykańskich polityk, 
został wybrany prezydeptem 
wiosną roku 1959, kiedy to 
Barthelemy Boganda, pierw­
szy premier RŚA, postradał 
życie w katastrofie samoloto­
wej. Dacko był zarazem przy­
wódcą utworzonego przez 
swego poprzednika Ruchu Ro­
zwoju Społecznego Czarnej 
Afryki (w skrócie francuskim: 
MESAN), od jesieni 1964 roku 
jedynej partii Republiki. 
MESAN posiada wszystkie 50 
mandatów w Zgromadzeniu 
Narodowym RŚA.

A oto przebieg wydarzeń z ostat 
nich dni. Przed północą 31 gru­
dnia ubiegłego roku, na rozkaz 
szefa sztabu armii RSA — puł­
kownika Bokassy, wojsko opano­
wało radiostację w Bangi, aresz­
towało prezydenta Dacko, więk­
szość ministrów (z wyjątkiem 
trzech) oraz obsadziło gmachy 
użyteczności publicznej. Pułkow­
nik Bokassa oznajmił, iż rozwią­
zuje Zgromadzenie . Narodowe, 
ulec ma unieważnieniu konstytu­
cja, wezwano do opuszczenia te­
rytorium R§A (w ciągu doby) 
wszystkich obywateli Chińskiej 
Republiki Ludowej. Bokassa o- 
świadczył zarazem, iż pozostają w 
mocy wszelkie dotychczasowe po­
rozumienia Republiki Środkowo­
afrykańskiej z innymi państwami. 
Zapowiedział także utrzymanie 
działalności partii MESAN.

Następne doniesienia z Bangi 
mówiły już o zmontowaniu przez 
Eokassę nowego rządu, w którym 

niu zabrakło chyba właśnie łeqo typoweqo, 
poparlowskieqo elementu plastyczneqo, 
dekoracji współqrajacej z tekstem sztuki — 
poetyckieqo naturalizmu i amerykanizmu. 
Scenoqraf nie potrafił fu oprzeć się pokusie 
rozfakturowania dekoracyjneqo ścian, upo­
dobnienia sceny do obrazu podczas, qdy 
jedyna rzeczą do której był tu zobowią­
zany było zbanalizowanie wnęsłrza — zro­
bienie z nieqo typowej taniej ilusłracyjki 
maqazynowej.

Mqż, kochanek 
i pani Daily

Jednoaktówki Hanleya sa trzecia już pod 
rzęd axerowska premierę naszego teatru. 
Wspólny repertuar obu teatrów zapocząt­
kowała sztuka Albeego, a potem „Tango" 
trzecia iest „Pani Daily". Prowokuje to oczy­
wiście do porównań z warszawskim Tea­
trem Współczesnym ale sugeruje także 
zmianę frontu naszego teatru, który nie 
chce już tylko pokazywać reżyserów, ale 
zaczyna wysuwać i na plan pierwszy akto­
rów. Oczywiście przedstawienie warszaw­
skie jest lepsze aktorsko. Nasze jest jednak 
także niezłe. Może tylko mniej amerykań­
skie, oderwane od tła, w jakim sztuka ta

on sam objął (wzorem poprzedni­
ka) funkcje prezydenta, premiera 
i ministra obrony. Nowy rząd li­
czy dziewięciu ministrów (daw­
niej 11), przy czym w jego skład 
weszło trzech członków dotych­
czasowego gabinetu. Jak informo­
wała PAP, pułkownik B. miał po­
dobno zwolnić już na trzeci dzień 
po zamachu stanu niemal wszyst­
kich aresztowanych ministrów i 
przywódców politycznych.

Zamach stanu w Republice 
Środkowoafrykańskiej wywo­
łał fale komentarzy i spekula­
cji politycznych. Nie brak po­
śród nich nawet prób przed­
stawienia puczu wojskowego 
jako porachunków rodzin­
nych, bowiem Bokassę łączą, 
bądź łączyły, więzy rodzinne 
i z nieżyjącym premierem Bo- 
gandą, i z obalonym prezyden 
tern Dacko.

Wydaje się nie ulegać wąt­
pliwości, iż jedną z przyczyn 
obecnych niepokojów w RŚA 
jest niezwykle trudna sytua­
cja gospodarcza tego kraju. W 
rolnictwie środkowoafrykań­
skim nie dokonano znaczniej­
szego postępu. Dla celów eks­
portowych uprawia się tutaj 
bawełnę, kawę, orzeszki ziem­
ne i sezam. Hodowla obejmu­
je bydło i owce. Znaczenia 
nabiera eksploatacja lasów tro 
pikalnych, hamowana jednak 
brakiem w RŚA linii kolejo­
wych. W kraju nie^ ma prze­
mysłu, jeśli pominiemy ko­
palnie diamentów, pozostają­
ce we władaniu kapitału fran 
cuskiego.

„Przejąłem władzę, by położyć 

kres niesprawiedliwości społecz­
nej. Burżuazja i klasy uprzywile­
jowane zostaną obalone” — o- 
świadczył pik. Bokassa, uzasad­
niając dokonany przez siebie za­
mach stanu.

„Nędza, zahamowanie rozwpju 
gospodarczego i w konsekwencji 
szerzące się niezadowolenie” — 
stanowią, zdaniem londyńskiego 
„Timesa”, tło zajść w RSA. 
Wspomniany dziennik stwierdza, 
że spośród byłych kolonii francu­
skich jedynie Wybrzeże Kości Sło 
niowej, Gabon, Kamerun i Gwi­
nea posiadają odpowiednie zaso­
by, by zapewnić sobie pewien 
rozwój.

Amerykańska agencja in­
formacyjna UPI, podejmując 
na swój sposób próbę wyjaś­
nienia puczu wojskowego w 
Bangi dowodzi, iż „przewro­
tów w Afryce w ogóle nie na­
leży rozpatrywać w katego­
riach prozachodni lub proko- 
munistyczny”. Pogląd lanso­
wany przez UPI trudno uznać 
za trafny. Nie jest tajemnicą, 
że koła wojskowe w Bangi 
półtora roku temu, gdy rząd 
prezydenta Dacko nawiązał 
stosunki dyplomatyczne ze 
Związkiem Radzieckim i ChRL, 
okazywały wyraźne niezado­
wolenie.

Dlatego spośród komenta­
rzy, związanych z wypadkami 
w Republice Środkowoafry­
kańskiej, szczególnie znamien 
nym wydaje się głos rozgłoś­
ni w Konakri (Gwinea): „Wy­
darzenia w RŚA i Górnej Wol 
cie (w kraju tym wojskowy 
zamach stanu nastąpił w kilka 
dni po wydarzeniach w RŚA 
— WP) są jaskrawym przeja­
wem dążeń do ponownej ko­
lonizacji Afryki. Ilustrują one 
zasadnicze tendencje polityki 
imperialistycznej...”

WIESŁAW PORZYCKI

powstała, mniej ściśle przyleqaiaće do nie­
go. Bardzo właśnie swojsko, łobuzersko 
i trochę infanłylizuiaco — o co można mieć 
duże pretensje do aktora, pokazał rolę 
Franka — Leszek Dąbrowski zatracajac w 
niej tę jej amerykańskość i założona chyba 
przez autora sfereołypowość reakcji boha­
tera. Główna, wiodącą rolę Daily — kobie­
ty, która ma męża i kochanka, typowej nu­
dzącej się Amerykanki z malutkimi ambi- 
cyjkami zagrała Kaźimiera Nogajówna. By­
ła to rola dobrze zrobiona aktorsko, cho­
ciaż trochę chyba zbyt pogłębiona psy­
chologicznie. Zdaie tu sobie sprawę, że za­
rzut ten brzmi co najmniej dziwnie, ale 
wydaje mi się, że nie o psychologię, ale 
właśnie o stypizowana banalność nudy cho­
dziło tu przede wszystkim autorowi. Trzecia 
i ostatnia rola spektaklu — męża, miała 
najlepszy tekst i przyznam się, że najwięcej 
mi ^się też podobała. Henryk Machalica 
pokazał w niei pustkę jaka drzemie w takim 
prostym, szarym człowieku skazanym na swa 
egzystencję, na życie, które ao nie zado­
wala, ale z którym de facto się godzi i która 
chwilami go nawet i bawi.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: „Pani Daily ma 

kochanka”, jednoaktówki Wiliama Hanley’a 
w przekładzie Gustawa Gottesmana, reżyserii 
Jowity Pieńkiewicz i scenografii Władysława 
Wigury. Premiera 6 stycznia 1966 roku.

Więcej za granicę 
i więcej do sklepów
Dokończenie ze str. 3 

że w tym czasie wzrosła tak 
silnie wartość eksportu prze­
mysłu lekkiego oraz jego całej 
produkcji, która doszła w ze­
szłym roku do 94 miliardów 
zł.

Zapadła już decyzja zwięk­
szenia w 1966 r. importu 
wspomnianych surowców. Mó­
wi się też o konieczności znacz 
nego zwiększenia programu in 
westycji w przemyśle lekkim 
w najbliższej 5-latce. Koniecz­
ne wydaje się również umo­
żliwienie partycypowania ryn 
ku wewnętrznego we wzroście 
eksportu przemysłu lekkiego. 
Choćby w formie przeznacza­
nia części dodatkowego uzy­
sku dewizowego na dodatko­
iiiiiłiiiiiiiHiniiiiłiiiiiiiiiiinNmiitiKiHutiiinimni minnimii. timtifnns.Hiiiiiuiuniiiiiiniiim

Ciekawe spektakle teatralne 
(Mrożek!), koncert symfoniczny, 
sprawozdania sportowe — oto go­
dne polecenia pozycje w tygodniu 
od 10 do 16 stycznia 1966 roku.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla mło­
dych widzów „Przygody pana 
Kleksa” — reportaż z Teatru Na­
rodowego w Warszawie, 17.40 — 
„Tysiąc stażystów od Cegielskie­
go” z cyklu „7 milionów mło­
dych”, 17.55 — „Gorąca linia”, 
18.30 — film rozrywkowy „Raj 
zwierząt”, 18.50 — „Eureka”, 20 — 
Kino Krótkich Filmów, 20.25 — 
Teatr TV: dwie humoreski o sto­
sunku do zwierząt Sławomira 
Mrożka w reżyserii Erwina Akse- 
ra: „Jeleń” (wykonawcy: B. Wrze 
sińska, H. Borowski, E. Fiedler, 
M. Friedman, J. Konieczny, M. 
Pawlikowski, J. Popielarczyk) i 
„Kynolog w rozterce” (E. Czy­
żewska, M. Czechowicz, T. Fijew­
ski, W. Michnikowski), 21.25 — 
Kronika Kulturalna.

WTOREK: 10 — fab. film jug. 
„Zgliszcza Radopolis” (16 1.), 17 
— Kino „Ptyś”: „Czarodziejskie 
narty”, 17.15 — film dla młodych 
„W opuszczonej kopalni”, 17.35 — 
„Skrzyżowanie dróg”, 18.25 — re­
portaż „Kulisy milczenia”, 18.50 
— teleturniej „9 minut”, 20.15 — 
fab. film jug. „Zgliszcza Radopo­
lis” (16 1.), 21.45 — Wszechnica TV: 
„Czy istnieją więcej niż dwa ro­
dzaje płci?” z cyklu „Genetyka 
człowieka”.

ŚRODA: 9.30 — film fab. CSRS 
„Bębny” (14 1.), 17 — film z se­
rii „Bolek i Lolek”, 17.10 — re­
portaż ze szkoły zawodowej, 17.35 
— dla młodych widzów „Teatr 
jednego aktora”: „Zakochany” Ja 
nusza Domagalika; wykonawca 
Bogdan Lazuka, 17.50 — Tygodnik 
Wiejski (Poznań), 18.15 — „Arcy­
dzieła muzyki” — prezentuje Leo­
nard Bernstein, 18.50 — Wszech­
nica TV „Świat naszych wnuków” 
z cyklu „Czego nie wiedzą ucze­
ni”, 20 — „Rozmowy o zmierzchu” 
— program pt. „Ogrodnik z 
Chełmna”, 20.15 — film fab. CSRS 
„Bębny” (14 1.), 21.40 — Magazyn 
Spraw Międzynarodowych „Świa­
towid”.

CZWARTEK: 17 — dla dzieci 
I „Ciekawy pajacyk” (Poznań), 17.15

wy zakup za granicę towarów 
analogicznych do wywożo­
nych, w celu wzbogacenia 
asortymentu naszych sklepów. 
(„Sprawy eksportu i importu 
artykułów konsumpcyjnych po 
chodzenia przemysłowego trze 
ba traktować łącznie — tak 
aby w sumie eksport nie do­
konywał się kosztem uszczu­
plenia masy towarowej na 
rynku -wewnętrznym”. — (z re 
feratu na V Plenum KC),

Mamy więc pełne możliwo­
ści równoczesnego zwiększe­
nia eksportu wyrobów przemy 
słu lekkiego i systematycznej 
poprawy zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego w towary przez 
ten przemysł produko-wane.

JACEK SZYMAŃSKI

— „Klub pod Smokiem”, 17.45 — 
magazyn „Nie tylko dla pań”, 
18.10 — „Przegląd muzyczny”, 
18.50 — program okolicznościowy 
„Dobry wieczór, jak minął 
dz:eń?”, 20 — „Nowości Ekranu” 
(lok.), 20.15 — film fab. fr. „Oczy 
świadka” (16 1.), 21.45 — Trybuna 
Telewizyjna.

PIĄTEK: 17 — dla dzieci „Cza­
rodziejski dywan”, 17.35 — maga­
zyn wydarzeń wojskowych „Po­
ligon”, 18.05 — „Wielokropek”, 
18.25 — Wszechnica TV z cyklu 
„Czy pan lubi matematykę?”, 
18.55 — film „Gwiazdeczka”, 19.05 
— „Twórczość Feliksa Nowowiej­
skiego” (lok.), 19.20 — „Niespo- 
dz:anka na dobranoc”, 20.40 — 
Koncert Symfoniczny w wykona­
niu Orkiestry Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie pod dyrekcją 
W. Rowickiego (w programie: Igor 
Strawiński „Concerto in Re” i 

-„Potop”, 21.20 — „Bigos” film TV 
prod. poi. z serii „Dzień ostatni 
dzień pierwszy”.

SOBOTA: 10.25 — program roz- 
ryw. prod. radź. „Śnieżna fanta­
zja”, 16.40 — dla dzieci „Opowieś­
ci znad rzeki”, 17.20 — dla mło­
dych „Wodewil szkolny”, 17.50 — 
„Gawędy wilków morskich”, 18.15 
— „Echo tygodnia” (lok.), 18.35 — 
„Za kulisami teatru” z cyklu „Re­
portaż z pocztówki”, 18.45 — „Te- 
le-echo”, 19.30 — „Monitor”, 20.10 
filmowy program rozryw. „Śnież­
na fantazja”, 22.05 — film fab. 
USA „Pewien uśmiech” (16 1.).

NIEDZIELA: 9.30 — „Moskiew­
ski Kreml”, 10 — dla młodych 
„Pozdrowienia dla naszych przy­
jaciół” (Budapeszt), 10.45 — TV 
Kurs Rolniczy, 11.30 — „Zardze­
wiała śmierć” z cyklu „Ludzie i 
zdarzenia”, 12 — widowisko lalko­
we „Bamba w oazie Tongo”, 12.40 
— film z serii „Koń, który mówi”, 
13.05 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”, 13.30 — sprawozdanie z Mię­
dzynarodowych Zawodów Nar­
ciarskich w Klingenthal (skoki), 
15 — „Cosi fan tutte” — opera 
komiczna W. A. Mozarta, 16.40 — 
teleturniej „Licytacja różności”, 
17.20 — film dok. poi. „Homo var- 
soviensis”, 18.10 — Mały Teatr TV: 
„Warszawianka” Jerzego Andrze­
jewskiego w reżyserii Ireneusza 
Kanickiego; wykonawcy: R. Ha- 
nin, E. Kępińska, E. Fetting, W. 
Krasnowiecki, M. Opania, J. Stra- 
chocki, 20 — „Słownik Wyrazów 
Obcych”, 20.55 — film fab. radź. 
„Proszę książkę zażaleń” (16 1.), 
22.45 — „Śpiewa Anna Woyta- 
szek”.

Czytelnicy „Głosu“ 
o orędziu biśkupów
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lakożerczym nie zatruli nasze­
go polskiego powietrza.

Może nareszcie ockną się 
autorzy orędzia, gdy obejrzą 
się wstecz i policzą tu setki 
pomordowanych księży.

Hieronim Krystek
Poznań

Są wśród listów nadesłanych 
do redakcji nieraz naiwne, 
dyktowane jednak patriotycz­
ną troską o dobro narodu i 
Ojczyzny. Oto fragmenty jed­
nego z takich listów:

Przesyłając mój wiersz do 
redakcji, myślę, że powinien 
on być opublikowany w „Gło­
sie Wielkopolskim”. Bo choć 
jestem poetą z amatorstwa, 
myślę, że .ten wiersz ma jed­
nak sens i że gdyby ci, co 
przeżyli wojnę umieli składać 
rymy, napisaliby tak samo.
„O hańbo! O ślepoto 

w ludziach niepojęta!
Błagać o przebaczenie tych 

co nieśli pęta
I śmierć dla sześciu 

milionów.
Jakże zapomnieć wciąż 

świeże mogiły
I jak zapomnieć te dzwony 

co biły
Żałobę dla Polski, ziemi i 

rodziny.
I jak zapomnieć te straszne 

godziny.

Gdyśmy w tej polskiej ziemi 
najbliższych grzebali,

Co w Oświęcimiu, Majdanku, 
w Fortach umierali. 

Wyliczcie się przed narodem 
polscy orędownicy!

Marek Mrowiński
Poznań

W jednym z listów znajduje 
się zarzut, jakoby tekst ogło­
szonego w kraju orędzia bi­
skupów polskich został znie­
kształcony.

Panie Redaktorze!
Cały świat już wie (oprócz 

pana) ale nie z naszej zakła­
manej, lecz z prasy zagranicz­
nej, że orędzie biskupów wy­
dane do ogłoszenia PAP zosta­
ło przez cenzorów zniekształ­
cone. I po co te krzyki?

iF. Załuski
O sprawie tej już pisaliśmy 

(„Głos Tygodnia” z 2. I. 1966 r. 
— „Przeglądamy prasę”). Sko­
ro jednak nie mają odwagi 
spojrzeć prawdzie w oczy ci, 
którzy takie oszczercze pogło­
ski, jak wyżej cytowane lan­
sują, przypominamy raz jesz­
cze:

w siedzibie polskich bisku­
pów odmówiono udostępnienia 
tekstu „Orędzia biskupów pol­
skich do ich niemieckich braci 
w Chrystusie”, tekstu, zreda­
gowanego w języku niemiec­
kim. Polska opinia publiczna 

mogła zapoznać się z treścią 
orędzia polskich biskupów do­
piero po przekazaniu jej przez 
zachodnioniemiecką agencję 
prasową DPA. . Przetłumaczo­
ny na język polski pełny tekst 
orędzia biskupów polskich (za­
razem tekst „Listu biskupów 
niemieckich do biskupów pol­
skich” i „Komunikat Episko­
patu polskiego”, wydany w 
Rzymie po otrzymaniu odpo­
wiedzi biskupów niemieckich) 
wydrukował tygodnik „Fo­
rum” — nr 37/38 z 19—26 grud 
nia 1965 r. Wbrew lansowa­
nym przez niektóre koła po­
głoskom o tym, jakoby tekst 
ogłoszony w „Forum” zawierał 
jakieś skróty czy retusze, prze­
kład orędzia był absolutnie 
ścisły. Potwierdził to w o- 
świadczeniu redakcyjnym ty­
godnik „Forum” (nr 1 z 2 stycz 
nia 1966 r.), pisząc:

„Nasz przekład był absolutnie 
ścisły. Potwierdzają to również 
obce źródła, relacjonujące o tym 
wydarzeniu, wśród których znaj­
duje się zachodnionie- 
m i e c k a gazeta, „Frank­
furter Allgemeine Zeitung”.

Fragment wypowiedzi tego 
dziennika, tygodnik „Forum” 
przedstawił w postaci zdjęcia 
odpowiedniego fragmentu tek 
siu z „Frankfurter Allgemei- 
ńe”, przytaczając jednocześnie 
tekst w przekładzie polskim:

„Wbrew skargom kardynała Wy­
szyńskiego na cenzurę — pisała 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung” 
— stwierdza się, że opublikowany 
w czasopiśmie „Forum” tekst wy­
mienionych listów, nie został pod­
dany żadnym skrótom i korekto­
rom. (W istocie ogłoszony tekst 
odpowiada dosłownie temu, co o­

publikowała Deutsche Presse A- 
gentur).”

Jak więc widać, nie fakt rze 
kornego nieopublikowania ca- 
łcści tekstu orędzia jest istot­
nym powodem niezadowolenia 
autorów orędzia; nasuwa to 
myśl, że niezadowolenie w i- 
stocie spowodowane było opu­
blikowaniem całości teksty, 
co dało możność opinii publicz 
nej poznać cały tekst, nie po­
zostawiający żadnych wątpli­
wości co do charakteru orę­
dzia biskupów polskich.

Do odosobnionych w opinii 
społeczeństwa polskiego, w 
tym i w opinii naszych Czy­
telników, należą takie zdania, 
jak cytowane poniżej:

Moim zdaniem oni (Niemcy 
— przp. red.) postępowali z 
nami brutalnie, wyrzucali nas 
z naszych .domów. To było 
straszne i niehumanitarne. No, 
ale nasi rodacy także spokoj­
nych często Niemców wywozi­
li i wysiedlali ze swoich włas­
nych domów, i to też było nie­
humanitarne. Więc ostatecznie 
w liście — moim, zdaniem — 
było za co prosić o przeba­
czenie.

Patriota
Częściową odpowiedź na 

swą opinię znalazł „Patriota” 
w cytowanych wyżej listach 
Czytelników. Podobną odpo­
wiedzią były tysiące rezolucji, 
protestujących przeciwko orę­
dziu, uchwalonych przez ludzi 
wierzących i niewierzących, 
przez członków organizacji spo 
łecznych, w tym także katolic­
kich. Pisaliśmy o nich także w 
„Głosie”.

Trzeba jednak, „Patriocie” 

przypomnieć raz jeszcze pod­
stawowe fakty historyczne. 
Stawianie na jednej płaszczyż 
nie zbrodni, dokonanych przez 
hitlerowców w Polsce z „cier­
pieniami” niemieckich prze­
siedleńców, którzy opuścili Pol 
skę w 1945 roku i nazywanie 
siebie przy tym „Patriotą” — 
jest szczególnym rodzajem pa 
triotyzmu.

Przypomnijmy: z rąk hitle­
rowców zginęło w latach II 
wojny światowej (w granicach 
Państwa Polskiego z okresu 
międzywojennego) 6.028.000 o- 
bywateli, z czego 644.000 — 
wskutek bezpośrednich dzia­
łań wojennych, a 5.384.000 — 
wskutek terroru okupanta.

Jak można porównywać hit 
lerowskie zbrodnie ludobój­
stwa z przesiedleniem Niem­
ców z naszych z i em odzy­
skanych, przesiedleniem, 
dokonanym w myśl po­
stanowień międzyna­
rodowych i pod kon­
trolą międzynarodo- 

\ wią ? Na tó pytanie, każdy 
polski patriota ma jednoznacz 
nej odpowiedź:

polscy biskupi zwrócili się 
o 'przebaczenie do przedstawi­
cieli kościoła Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, do ko­
ścioła, którego hierarchowie 
błogosławili hitlerowską poli­
tykę podbojuj i wyniszczania 
narodów.

Oto dwa, spośród wielu — 
przykłady postawy katolickiej 
hierarchii kościelnej w Niem­
czech, wobec reżimu hitlerow­
skiego. przypomniane przez 
.Życie Warszawy” (nr 5/1966): 

generalny wikariusz Buch- 

wieser z Monachium w pi­
śmie „Muenchener Katolische 
Kirchenzeitung” z 17 września 
1939 r. pisał m.in.:

„Duszpasterze powinni dać wier­
nym (...) żywy przykład i W 
szczególności uważać za honorowy 
obowiązek wszystkie prace dla 
ojczyzny, do których mogą być 
wzywani oraz ofiarnie je wykony­
wać.”

W „Regensburger Bistums- 
blatt” z dnia 10 września 1939 
r., czytamy: !

„Fuehrer i rząd Rzeszy zrobili 
wszystko, co można pogodzić ze 
sprawiedliwością oraz prawem i 
honorem naszego narodu, ąby za­
chować pokój dla naszej ojczyz­
ny. Ta gotowość zachowania P°" 
Koju i porozumienia została gorz­
ko zlekceważona i wyszydzona. 
Cały naród niemiecki stoi zwarty, 
zdecydowany i gotowy za swoim 
kierownictwem. Każdy na swoim 
miejscu, na którym postawił 
Pan Bóg. Rozkaz dzienny dla ar­
mii dotyczy każdego z nas: Z Bo­
giem za Niemcy.”

Tak, jak postawa hierarchii 
kościelnej Niemiec w latach II 
wojny światowej nie dotyczy­
ła — jak widać — spraw reli­
gijnych. lecz politycznych 
tak i erędzie polskich bisku­
pów zajmuje się sprawami 
które należą do kompetencji 
państwa. Biskupi polscy zajęli 
się sprawami polityki zagra­
nicznej Polski, zabrali gł°s 
wbrew najżywotniejszym in- 
teresom państwa, wbrew inte­
resom narodu.

Uznawać to. jako uzasadnio­
ne, może tylko „patriota” nie­
polskiego kraju. Dowodzi te­
go powszechne oburzenie na­
rodu wobec orędzia, świadczą 
o tym także listy naszych Czy 
telników.



Uwaga! Ośrodkom wczasowo-turystycznym oraz amatorom sportu wodnego |i ■
polecamy KAJAKI SZTYWNE w cenie 2.100,-zł UW3!

KTÓRE NALEŻYK KIEROWAĆ — dó MHD Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu, ul.Mickiewicza 30 co
2

„FOTO-OPTYKA"
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu 
uprzejmie zawiadamia, że od dnia 10 I. 1966 roku 

SKLEP SPECJALISTYCZNY OPTYKI OKULAROWEJ 
w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 11 
będzie OTWARTY we wszystkie dni powszednie 

OD GODZINY 8 DO GODZINY 20 BEZ PRZERWY
Przy sklepie czynny jest punkt usługowy — ga­
binet okulistyczny, w którym lekarz okulista 
dokonuje badania oczu i dobiera szkła okularowe. 

Sklep przyjmuje również zlecenia od przedsiębiorstw, 
zakładów produkcyjnych i instytucji — na badanie 
oczu pracowników.

Klienci zamiejscowi, którzy zgłoszą się do go­
dziny 10, mogą mieć wykonane okulary w tym 
samym dniu. Sklep posiada duży wybór opraw 
okularowych — okularów przeciwsłonecznych 
I futerałów.

Pracownicy poszukiwani
ROLNIKÓW - PRAKTYKÓW do prac zleconych 
przy szacowaniu szkód w uprawach — poszukuje 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Woje­
wódzki w Poznaniu, pi. Młodej Gwardii 8, pokój
nr 233. K83

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25 — przyjmie od 
stycznia 1966 r. do pracy niżej wymienionych pra­
cowników:
— MAJSTRÓW DROGOWYCH — z dużą praktyką,

1 TECHNIKA na stanowisko kierownika bu-
dowy z długoletnią praktyką w drogownictwie.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego w bu­
downictwie , zakwaterowanie na miejscu — praca 
w terenie i na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Rutkowskie­
go 25, pokój 9. K108

Gosposię — dobre warun­
ki, przyjmę. Dąbrowskie-

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na kilka godzin 
dziennie. Poznań (Wino­
grady), Wójtowska 9 
m. 1. 15010g

go 28 m. 3. 14322g
Pomoc domową umieją­
cą gotować zatrudni za­
raz lekarka. Sowińskie­
go 19 m. 3. 14592g

Ucznia murarskiego oraz 
robotnika zatrudnię. Po­
znań, Staszica 24 m. 4.

14474g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Tel. 588-71, po 
godzinie 15. 14641g
Krawcową ze znajomo­
ścią kroju zatrudnię na 
stałe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14657g.
Pomoc domową przyjmę 
spoza Poznania. Warunki 
dobre. Ściegiennego 67a 
m. 8. 14278g
Dochodzącą do opieki 
nad 7-letnią dziewczyn­
ką i lekkich prac domo­
wych przyjmę. Zgłosze­
nia: Rycerska 3 m. 7 —
godz. 17—19. 14623g
Przyjmę ucznia (nicę). 
Pracownia Kaletnlcza — 
Kościelna 23, w podwó-
rzu prawo. 14480g
Potrzebna pomoc domoł 
wa do Koszalina, Wa­
runki dobre. Zgłaszać 
się: Poznań, ul. Trybu­
nalska 5, boczna Kaszte-
lartskiej. 15002g

Poszukuję panienki na 4 
godziny dziennie, do opie 
ki nad dzieckiem. Tel. 
422-30. 14262g
Ogrodnik lub kwalifiko­
wany robotnik — potrzeb 
ny. Kużdowicz Poznań 29, 
Piątkowo, Obornicka 29.

14303g

Nauka

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, ma­
szynowych oraz kosztory-
sowania przyjmuje,
informacji pisemnych u- 
dziela — Zakład Szkole­
nia Zawodowego. Kra­
ków, ul. Westerplatte 11. 

K8883
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 13819g
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
664-02. 14232g

Dnia 7 stycznia 1966 roku zmarła po długich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 82, śp.

Katarzyna Borowczyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 14 na cmentarzu komunalnym 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie i wnuKi

Poznań, ul. Pusta 25. —-222—.

Dnia 8 stycznia 1966 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., na­
sza kochana siostra, szwagierka, ciocia, sio­
strzenica i kuzynka, śp.

Irena Joanna Dropińska
nauczycielka szkół średnich, 

w 53 roku pracy pełnej wierności jej powoła­
niu nauczycielskiemu oraz pełnej serdecznego 
oddania ukochanej przez nią młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 stycznia 1966 r. o godzinie 14.30 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Poznań, Wrocław, Bruxelles, Caracas, 
Katowice. 14672g

zmarł nagle, namasz-Dnia 6 stycznia 1966 r. -------- _
czony Olejami św., mój ukochany mąż, brat, 
ojciec, dziadek i wujek, śp.

Michał Łabędkowski
, kierownik Szkoły Podstawowej nr 13 
un. Cytadelowców Poznańskich, członek ZWZ 

i b. oficer AK.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bnt. 

0 godz. 12.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

Sprzedam dwurodzinny 
dom wolny z ogrodem k. 
Czarnkowa. Wiadomość: 
Karpicki, Czarnków, Si­
korskiego 28 m. 6. 90p

Z DNIA 2. I. 1966 R.

952.055,— zł w Chodzieży
952.065,— zł w Rawiczu — oraz 10 X po

ten nie wygra
GHHH

pamiątkowyZgubiono

17.759,— zł w Poznaniu, Kaliszu, Cho-

Powiatowa 
Spółdzielnia Pracy 

Usług 
Wielobranżowych 

w Śremie

PIECZĄTKĘ 
o treści: 

Powiatowa Spółdziel­
nia Pracy Usług Wie­
lobranżowych — Ma­
gazyn w Śremie.

K98

Kupię bliźniak albo wil­
lę dwurodzinną, chętnie 
Winiary, Poddany, Wi­
nogrady. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14616g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Usługowo - Badawcze 
Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlanych w Poznaniu 

ulica Wawrzyńca lOa
zawiadamia PT Klientów —

że z dniem 1 stycznia 1966 roku uległa zmianie 
nazwa i siedziba przedsiębiorstwa:

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEOLOGICZNE

I PRODUKCJI KRUSZYW MINERALNYCH I LEKKICH

w Poznaniu, ulica Wawrzyńca lOa.

' Sprzeda!.^
Sprzedam piec cukierni­
czy gazowy i na węgiel. 
Romaniak, Śrem, ul. Ko-

K36

ściuszki 17. 14512g
Sprzedam dwie sypial-
nie, gabinet, 
żećzko, stół i 
ferty Biuro 
Gr unwaldzka 
14425g.

łóżko, łó- 
krzesła. o- 

Ogłoszeń, 
19 dla

Foxterriery szorstkowło­
se triecolor, 6-tygodnio- 
we sprzedam. Wiado­
mość: Nowy Świat 3 m.
47, tel. 459-38. 14590g
Futro bułgarskie nowe 
sprzedam. Cena 7.500 zł. 
Dąbrowskiego 41a m. 11. 

14470g
Sprzedam nową zagra­
niczną suknię ślubną. 
Mottego 5 m. 29, godz.
16—19. 14432g
Sprzedam akordeon 
„Weltmeister” z 96-baso- 
wy nowy oraz skrzypce 
„Hopfa” oryginał. Czer­
wonej Armii 37 m. 13.

 144ZOg
Sprzedam okazyjnie trak 
tor „Staier”, przyczepę 
4-tonową, wał korbowy, 
stan dobry. Poznań, O- 
strowska 523, tel. 715-15. 

14491g

W ZAKŁADACH

Knpię „Trabanta-Combl”. 
Oferty z ceną Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14503g. s.
Kupię Skodę 1000 MB lub 
Moskwicza 408. Oferty — 
„51830”, Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19.

LoKala
Przyjmę pana na pokój. 
Pcznań-Górczyn, Gostyń 
?ka 113.--- 15003g
Garaż mały, okolica Het 
mańskiej szukam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 14660g.
Katowice - śródmieście! 
2 pokoje, kuchnia, wy-
gody, telefon zamie-

,nię, na równorzędne — 
Względnie pokój z kuch­
nią samodzielne, ewentu 
alnie wspólne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 14588m.__ ___
Zamienię 2 i pół pokoju 
z kuchnią na pokój i 
kuchnię lub kawalerkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 • dla
14589m.

Sprzedam maszynę czysz­
czarkę marki „Lanc” o- 
raz platformę konną w 
bardzo dobrym stanie. 
Stanisław Rutkowski — 
Pamiątkowo, pow. Szamo
tuły. 14257g

Zamienię 2*/t pokoju, ku 
cbnia, łazienka, c. o., I 
ptr. na duży pokój, ku­
chnię, łazienkę, I ptr. — 
Jeżyce. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14426m.

Dnia 6 stycznia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, moja naj­
droższa, pracowita i ofiarna żona, przeżywszy 
lat 55, śp.

HELENA NOWAKOWA
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamia stroskany
M Ą 2

Poznań, Dąbrowskiego 9/11. 14«88g

Pelagia Wichrzycka
z domu Silska

zmarła 7 stycznia 1966 r., namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 84, nasza najukochańsza 
mamusia, babcia, prababcia i teściowa.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 om. o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym 
Bożego Ciała na Dębcu,

o czym zawiadamiają w nieutulonym żalu
CÓRKI, WNUKI i ZIĘĆ

Poznań, Chicago. 14697g

ŻONA, SYN i RODZINA 
Poznań, Gdynia, Oborniki, Opole, 
Warszawa, Kraków. 14706g

Dnia 6 stycznia 1966 r. zmarł nagle, nieodża­
łowanej pamięci, zacny, zasłużony i długoletni 
wychowawca młodzieży

Michał Łabędkowski 
kierownik Szkoły Podstawowej nr 13 

im. Cytadelowców Poznańskich, członek ZWZ 
i b. oficer AK.

W Zmarłym tracimy wzorowego i serdeczne­
go przyjaciela młodzieży, oraz troskliwego 
i sumiennego opiekuna Komitetu Rodziciel­
skiego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 12.40 na cmentarzu na Junikowie.
KOMITET RODZICIELSKI 

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
PRACOWNICY ADMINISTRACJI 

UCZNIOWIE SZKOŁY 14703g

W Poznaniu willa plęcio 
pokojowa z ogrodem — 
przy komunikacji miej­
skiej 300.000; atrakcyjny
obiekt Chodzieży 1,5
km, dom willowy 6 po­
koi z wygodami na o- 
grodnictwo lub przemysł 
5u0.000; w Chodzieży wil 
la wolna czteropokojowa 
300.000, wpłaty 200.000; 
domek 2 pokoje 1 ha o- 
grodu 130.000; w Szamo­
cinie , dom trzypokojowy, 
1 morga 100.000 — poleca 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 14625g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Poznań - Juni- 
kowo, Miśnieńska 26. 

14580g
Wydzierżawię do 5 ha zie
mi 
Od 
ro 
ka

w odległości do 20 km 
Poznania. Oferty Biu- 
Ogłoszeń, Grunwaldz- 
19 dla 14284g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, przy 
dworcu, miasta powiato­
wego. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz 
kn 19 dla l»679p.

Zaginął pies wyżeł kon­
tynentalny w dniu 22. 12. 
1965 r., maść brązowo- 
biała. Łaskawy znalazca 
proszony jest o skontak­
towanie się ul. Mołdaw­
ska 54, względnie telefon
508-74. Doprowadzenie
wynagrodzę. Ostrzegam 
przed kupnem. 14577g

NOWY ROK |
NOWE SZCZĘŚCIE

W TOTO-LOTKO!!!

WYLOSOWANO 
W WIELKOPOLSCY

dzieży i Rawiczu.

Pamiętaj — kto nie gra

kolczyk z perłą. Zwrot 
wynagrodzę. Marcelińska
65 m. 5. 14605g
Przy Winogradach 56 
zgubiono niebieską su­
kienkę (elana) z metką 
„Barwy”. Uczciwego zna 
lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem w 
punkcie usługowym „Bar
wa” przy Winogradach
56 lub powiadomienie te­
lefoniczne Mosina 146.
_____________________ 1465Cg
Dnia 4 bm. zgubiłam ze­
garek marki „Zorin”. 
Błażejewska, Poznań, ul. 
Klin 13/16 m. 9. 14689g

Zgubiono teczkę brązo­
wą skórzaną na trasie 
Grochowska—Grunwaldz­

ka. Zwrot wynagrodzę — 
ewentualnie tylko doku­
menty. Tel. 668-20.

14707g

Różne
Wspólnika przyjmę — do­
bre warunki. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14656g.

Wykonuję trzepaki me­
talowe, wycieraczki, skro
baczki spychacze do
śniegu, inne drobne ele­
menty metalowe. Dąbrów
skiego 42. 412p
Posiadam lokal na war­
sztat oraz samochód. O-
czekuję 
ferty

propozycji.
Biuro

Grunwaldzka 
14551g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 14570g

Parasole — wyrób napra­
wa Rybakl 9. l4052g

Pierze puch — czyści Pa­
rowa Czyszczą!nia. Lesz­
no, Leszczyńska 50. Po- 
zamlejscowym odręcznie. 

14226g

W dniu 6. T. 1966 r., zginęła śmiercią tragicz­
ną, w trzecim roku życia, nasza najukochań­
sza córeczka, siostrzyczka, wnuczka, siostrze­
nica, śp.

Grażyna Lucyna Woźniak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9. I. 

1966 roku o godzinie 15 na cmentarzu w Żegrzu, 
o czym zawiadamiają w głębokim smutku 

pogrążeni

Poznań, Działyń.
RODZICE I RODZINA

Dnia 6 stycznia 1966 r. zmarła długoletnia 
nauczycielka I Korespondencyjnego Liceum 
Ogólnokształcącego w Poznaniu, ul. Matejki 8, 

prof. Irena Joanna Dropińska
W Zmarłej straciliśmy zasłużoną i niezwykle 

wartościową wychowawczynię i nauczycielkę 
oraz nieodżałowaną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
dyrekcja GRONO NAUCZYCIELSKIE

SAMORZĄD UCZNIÓW 14700g

• Dnia 6 stycznia 1966 r. zmarła.

prof. Irena Joanna Dropińska
długoletnia nauczycielka jeżyków obcych

w VII Liceum Ogólnokształcącym im. Dąbrówki, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Honorową Odznaką 

m. Poznania.
Odeszła od nas, z głębokim żalem żegnana 

najlepsza koleżanka, prawdziwy, szlachetny 
człowiek, doświadczony pedagog, szczerze i ser­
decznie oddany młodzieży i pracy nauczyciel­
skiej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 stycz­
nia br. o godzinie 14.30 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE
MŁODZIEŻ — ADMINISTKACJ/1 SZKOLNA 

i KOMITET RODZICIELSKI
VII Liceum Ogólnokształcącego im. Dąbrówki

w Poznaniu K110
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^^RaDIO ZlEŁEWIZJB

RADIO — PROGRAM I — fala 1322 na i UKF 
godz. 19.05 i od godz. 23—3) 69,74 MHz: — 8.05 Muz. 
i aktualn.; 8.30 Miniatury instrumentalne; 8.50 
„Rozmowy na tematy prawne”; 9. Dla kl. HI i IV; 
9.20 Konc. rozrywk.; 10 „W pociągu” — opow.; 
10.20 Z muz. franc.; 11 Dla kl. VIII — pt. „Koń 
trojański”; 11.30 „Na swojską nutę”; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.25 „Wiejskie spotkania”; 13 Dla 
kl. III i IV „Sztuczny człowiek” — opow.; 14 „Za­
gadka literacka” — „Niezapomniane stronice”; 
14.20 Muz. włoska; 15.05 „Sportowcy wiejscy na
start”; 16 
rozrywk.; 
mikrofon”; 
Beethoyen: 
ły” — ode. 
jęz. ang.;

,Ecba Ameryki Łacińskiej’ mel.
16.10 Studio „Rytm”; 16.35 „Kolorowy 
17.10 Aud. red. społ.; 17.25 Ludwik van 
Uwertura Leonora nr 3; 17.40 „Popio- 

. 31 pow.; 18.05 Konc. dnia; 18.45 Kurs 
19.10 „Wędrówki muzyczne po kraju”;

20.35 „Piwnica pod Baranami”; 21.35 Utwory wio­
lonczelowe: 21.50 Przegląd prasy literackiej; 23 
„Świat dziś wieczorem”; 23.10 Konc. nocny; 0.05 
Muz. tan.; 2.05 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20 24, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II — fala 407 m i UKF 66,62 MHz; — 
8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 „Reporter gospo­
darczy donosi”; 8.50 Śpiewa Chór Dziewcząt Radia
i Telewizji Francuskiej; 
Public, międzynar.; 10.40 
11 Konc. chopinowski;

9.05 Konc. dnia;
,Przyjaciele” opow.;

11.40 „Klub Entuzjastów
Nowoczesności”; 12.10 Magazyn rolniczy; 12.30 „Lu­
dzie wśród których żyjemy”; 13 „Poznajemy na­
sze pieśni i tańce ludowe”; 14.30 Piosenki żołnier­
skie; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kompozytor ty­
godnia — z oper R. Straussa; 15.30 Dla dzieci —
Pt. , 
Aud. 
17.27

,Otwarta szkatułka”; 16.30 Grająca szafa; 17.12 
oświatowa pt. ,,1000-lecie monety polskiej”;
Pianiści w muz. rozrywk.

M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.
18.50 Fęlieton

19.30 „Matysia-
Rowie”; 20 Klub Nastolatków; 20.30 Konc. ork. 
PR w Krakowie pod dyr. M. Tunickiej; 21.40 Gra 
Zesp. Miliana; 22 Radio - Variete; 23 Muz. tan.; 
2.05 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI 
19, 21, 23, 24, 1, 
i TELEWIZJA; 
„Geografia” kl. 
ryjskiej”; 11.25 ,

5, 5.30, 6.30, 7.30, 840, 12.00, 16, 
2, 2.55.
9.55 „Zoologia” (kl. VII); 10.55 
V — „W tundrze i tajdze sybe- 

,Ten wstrętny celnik” — fab. film
prod. franc. (I. IG); 16.25 Lekcja WF dla nauczy.
cieli .Wychowanie fizyczne naszych dzieci”:
IG.40 Film dla dzieci .Opowieści znad rzeki”:
IG.55 Wiadomości; 17 Program tygodnia; 17.30 Ma-
gazyn młodz, 
Program pt. 
Młodzieżowy

— „Dla każdego coś miłego’?; 18.15 
.Warszawa”, Ja i Ty”; 18.40 TV Klub

,Po szóstej”
i Monitor; 20 Program rozrywk.
pół Estrad.; 20.35 
sportowe; 20.50 ,

Dziennik:

19.20 Dobranoc 
— Radziecki Zes- 

20.45 Wiadomości
,Ten wstrętny celnik” fab.

film franc. (1. IG); 22.15 „Czy państwo lubią re­
wię”;

RADIO — PROGRAM I — fala 1322 m i UKF (do 
godz. 19.05 i od godz. 23—3): — 8.10 W. A. Mozart: 
Żart muzyczny F-dur na ork. smyczkową i 2 rogi; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy;
10 Dla dzieci
czeń; 
cudów”

12.10
— „Wesołe zagadki” 
.Plamy na mapie”;

13.20 Kiermasz muzyczny:

10.50 Konc. ży-
12.20 „Jarmark
13.45 . Rozgłoś -

nia harcerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
dnia; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń międzynar.;
16.20 
tan.;

.Ładna historia” słuch.; 17.10 Grają ork.
18.05 Poznańska Piętnastka Radiowa; 18.45

„Drogi śniegowe” — wiersze J. Śpiewaka; 19 „Ka­
barecik reklamowy”; 19.15 Konc. ork. PR pod dyr. 
St. Rachonia; 20.39 Progr. wieczoru; 20.35 „Maty-
siakowie”; 21.05 Radiokabaret .Trzy po trzy’
22.05 Wieczory muzyczne — kompozytor tygodnia 
— R. Strauss; 23 „Świat dziś wieczorem”; 23.10 Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 0.05 Muz. 
teneczna; 2.05 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI;
2, 2.55.

PROGRAM II -

6, 7, 8, 12.05, 16, 20 24,

8.35
9.30

fala 407 m i UKF 66,G2 MHz
.Radioproblemy”; 8.46 W niedzielny poranek:
Piosenka miesiąca; 10.30

Ezenekiera” fragm. opow.;
„Gwiazda mistrza 

11 Koncert Chóru
Chłopięcego i Męskiego pod dyr. St. Stuligrosza; 
11.20 Na organach Hammonda gra B. Hardy; 11.30
,W domu Nedy mieszka słońce” estrada poe-

tycka; 12.10 Pozn. konc. życzeń; 13.10 Ork. rozryw­
kowa; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 14 Niedzielne popołudnie; 15 Dla 
dzieci słuch, pt. „Wschodnia bajka”; 15.59 Wyniki 
losowania „Koziołków”; 16.30 Kont, chopinowski 
w wyk. S. Richtera; 17.05 Felieton na tematy 
międzynar;; 17.15 Gra Kwintet Miles Davisa; 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 
19.30 „Pocałunek” — słuch.; 20 Popularna muzyka 
symf.; 20.32 Muz. tan.; 21.22 Sport i wyniki „Toto- 
Lotka”; 21.25 Konc. estradowy; 22 Ogólnop. wiad. 
sport.; 22.30 Gra Ork. Jazzowa pod dyr. A. Kury­
lewicza; 23 Kartki z muzycznego albumu.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9 „Spacer po Leningradzie”; 10 

TV Kurs Rolniczy — „Żywienie i pielęgnacja ma­
cior”; 10.45 Dla młodz. — Kino „Przygoda” — 
„Diabeł morski” — fab. film radź.; 12.20 Wiado­
mości; 12.30 PKF; 12.40 „Wieczór na Służewie” — 
rep. filmowy; 12.55 Program rozrywk. — „Bawcie 
się z nami”; 13.30 Transm. turnieju 4 skoczni 
w NRD (Oberhoff); 15 Wyniki „Koziołków”; 15.05 
Dla dzieci — „latający reporter”; 15.35 Z cyklu: 
„Ula z Ilb” — pt. „Sajmonowa Templarowa”: 15.55 
Z cyklu: „Piórkiem i węglem” — program nt. 
„Lukrowane pałace”; 16.15 Teleturniej — „Wielka 
Gra”; 17.15 Z cyklu: „Ludzie i zdarzenia” — .Eme­
ryt na Stalingradzkiej”; 17.30 Kabaret Starszych 
Panów — wieczór XV — pt. ,,Ostatni naiwni”; 
18.35 „Termos” — film tv z serii — „Kapitan So­
wa na tropie”: 19.20 Dobranoc i dzienni :; 20 
„■Wszyscy na scenę” — fab. film USA; 21.45 Nie­
dziela Sportow-a; 22.19 „Śpiewa Jerzy Felczyński”; 
22.25 Aktualności sportowe.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Borzykowo Wielkopolska wczoraj i JzH

Podział funduszu 
gromadzkiego

Budżet Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Borzykowie wy­
nosi w br. 1 161 500 zł. Prze­
znaczono go w części na na­
prawę i budowę nowych dróg 
w gromadzie. Nawierzchnię 
smołową otrzyma m. in. dro­
ga: Wszemborz — Cieśle Wiel 
kie długości 1,5 km. Założony 
zostanie ponadto ogródek jor­
danowski w Borzykowie, do 
którego konieczne wyposaże­
nie dostarczy Powiatowy Za­
rząd Kółek Rolniczych. Mło­
dzież pomoże przy budowie 
boiska sportowego w Żydowie. 
Ze środków budżetowych pla­
nuje się otwarcie świetlicy 
OSP w Wszemborzu. Gromadź 
ka Rada Narodowa w Borzy- 
kowne przeznaczy część fun­
duszy na obsadzenie drzew­
kami dróg lokalnych. Zieleńce 
założone zostaną również przy 
boiskach oraz placach do gier 
i zabaw.

(j. sp.)

Wspólne plenum KP PZPR i ZSL 
obradowało w Pleszewie

W Pleszewie obradowało połączone plenum Komitetu Po­
wiatowego PZPR i Powiatowego Komitetu ZSL. I sekre­
tarz KP PZPR Stanisław Jezierski omówił szczegółowe 
formy i metody współdziałania instancji i organizacji PZPR
i ZSL w tym powiecie.
Naczelne miejsce w progra­

mie wyborczym powiatu ple- 
szewskiego zajmuje rolnictwo. 
Zgodnie z założeniami progra­
mu FJN zbiory czterech pod­
stawowych zbóż z hektara po­
winny wzrosnąć do 24,8 q, 
ziemniaków do 180 i buraków 
cukrowych — do 320 q. Prze­
widuje się wzrost dotychcza­
sowej produkcji zwierzęcej o 
11 proc, i wydatkowanie prze­
szło 49 min. zł na melioracje. 
Nastąpi dalszy rozwój mecha­
nizacji. Liczba 300 ciągników 
ma wzrosnąć do 800 ciągni­
ków rolniczych w roku 1970. 
Państwowy Ośrodek Maszy­
nowy planuje budowę w la­
tach 1966—70 dalszych filii wre 
wsi Sowina Błotna, Chocz, Soś 
nica i Czermin. Ich zadaniem 
będzie obsługa ciągników 
wraz z sprzętem towarzyszą­
cym, stanowiącym własność 
kółek rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych i państwowych 
gospodarstw rolnych. W za­
kresie weterynarii planuje się 
rozpoczęcie już w 1966 r. bu­
dowy nowego zakładu — lecz­
nicy dla zwierząt we wsi Do­
brzyca. Nakładem 3 min. zł

W Jarocinie przy ul. Wrocław­
skiej motocyklista, Stanisław Li- 
siak, potrącił prowadzącego ro­
wer Wincentego Godka. Ten o- 
statni doznał ciężkich obrażeń i, 
po przewiezieniu do szpitala — 
zmarł.

*
W Gorzycach Wielkich (pow. O- 

strów), wskutek eksplozji zbior­
nika powietrznego, uległ wypad­
kowi operator dźwigu — Michał 
Kostrzela. Został on ciężko ran­
ny.

*
W pleszewskim POM-ie z ciąg­

nika, który prowadził Zdzisław 
Witczak, spadł i dostał się pod 
koła pomocnik traktorzysty — Jan 
Bąk. W stanie ciężkim przewiezio­
no go do szpitala.

*
W Kluczewie (pow. Środa), mo­

tocyklista Leon Lewandowski zde 
rzył się z jadącym z przeciwnego 
kierunku rowerzystą — Francisz­
kiem Pociem, który doznał cięż­
kich obrażeń. Ustalono, że winę 
ponosi poszkodowany, który je­
chał lewą stroną jezdni i bez 
światła.

*
W Jarocinie „Star” (kierowca: 

Zdzisław ’ "Wesołowski), wskutek 
niesprawności hamulca, uderzył 
w stojącą ciężarówkę. Pasażerka 
„Stara” — Mirosława Marciszew- 
ska, doznała ciężkich obrażeń.

-k
W Pyszącej (pow. Śrem), moto­

cyklista Kazimierz Szczepaniak 
wpadł na pozostawioną na szosie 
i nieoświetloną platformę (wła­
sność miejscowego POM-u), Kie­
rowca i pasażer — Czesław Smuż­
ka, doznali poważnych obrażeń.

*
W Koninie przy/ ul. Poznańskiej 

Jan Kujawiński, wchodząc nie­
spodziewanie na jezdnię, został 
potrącony przez ciężarówkę i do­
znał ciężkich obrażeń, (ak)

Dobry krok gospodarki komunalnej
TT' ażde, najlepsze nawet urządzenie, wymaga od czasu 

do czasu ręki konserwatora. Nie doglądane — odmó­
wi posłuszeństwa wcześniej niż tego oczekiwano.
Prawda to nie nowa lecz na 

jej stosowanie nie zawsze star 
cza pieniędzy. Sto miast Wiel 
kopolski oczekuje co roku 
pokaźnych funduszów na re­
monty komunalnego majątku, 
ale tylko część z nich może 
spełnić wszystkie swoje go­
spodarskie zamierzenia. Szczu 
pły budżet wojewvództwa nie 
chce się zamienić w róg obfi­
tości bez dna. Na ile wszakże 
starcza kiesy...

Dla przywrócenia młodości 
wielu starym urządzeniom ko 
munalnym miast Wielkopol­
ski przeznaczono w roku 1965 
ponad 79 min zł. Z tego ka­
pitalne remonty dróg i mo­
stów pochłonęły ponad 25 min 
zł, gazowni — 15 min, wodo­
ciągów i kanalizacji — 12 
min, a środków transporto­
wych — 10 min zł. Sumy to 
wprawdzie niemałe, ale nie 
zaspokajające wszystkich po­
trzeb. Przeznaczono je przeto 
na roboty najpilniejsze.

będą budowane również dalsze 
agronomówki. Na zaplecze 
techniczne kółek rolniczych 
wydatkuje się 45 min. złotych. 
Dla zaopatrzenia rolnictwa w 
wodę wybudowane zostaną 
studnie w Dobrzycy, Choczu i 
Czerminie. Prócz tego Dobrzy­
ca i Gołuchów otrzymają 
wodociąg. W zakresie gospo­
darki leśnej planuje się ob­
sadzenie sadzonkami dalszych 
850 ha gruntów.

W dziedzinie przemysłu na­
stąpi dalsza modernizacja i 
rozbudowa istniejących za­
kładów praey w Pleszewie. 
Np. Pleszewska Fabryka Apa­
ratury rozbuduje swój zakład 
kosztem 48 min. złotych, po­
dobnie w Pleszewskiej Fa­
bryce Obrabiarek nastąpi cał­
kowita modernizacja zakłado­
wej odlewni; rozbudowę prze­
mysłu terenowego, spółdziel­
czego, poważne nakłady in­
westycyjne przewiduje plan 
wiejski CRS.

Wspólne plenum dwóch or­
ganizacji było wyrazem zain­
teresowania powiatowych in­
stancji zagadnieniem realiza­
cji programu wyborczego FJN. 
W dyskusji podkreślano po­
trzebę wykorzystania inicjaty­
wy społeczeństwa w zakresie 
podejmowania czynów społecz 
nych, które pomagają w roz­
woju gospodarczym powiatu.

W czasie obrad ustalono 
plan zabezpieczenia realiza­
cji programów wyborczych ko 
mitetów FJN, wniosków i po­
stulatów ludności wysunię­
tych w toku kampanii wybor­
czej oraz form i metod współ­
działania instancji i organiza­
cji PZPR i ZSL w tym za­
kresie. (Iki)

Światło w Zbytkach
Jeszcze jeden (11 z kolei) wnio­

sek, zgłoszony podczas kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad naro­
dowych, zrealizowano w powiecie 
leszczyńskim. Wieś Zbytki zosta­
ła zelektryfikowana przez mie­
szkańców w ramach czynu spo­
łecznego. (R)

TEATRY

STYCZEŃ 
8 

sobota

Seweryna

Słońce: 8.02—15.57

W PO! ANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Fani Daily ma ko­
chanka”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— gl 17 „Bałwankowa bajka”;

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Lemoniadowy 
Joe”; CZARNKÓW: „Szehereza- 
da”; GNIEZNO — Lech: „Czło­
wiek z fotografii”; Polonia; „Wy­

Modernizacji poddano ga­
zownie w Wolsztynie, Gosty­
niu, Jarocinie, Pile, Ostrzeszo­
wie, Lesznie i w Środzie. 
Unowocześniono piece w ga­
zowniach Miejskiej Górki, 
Zdun, Rakoniewic i Gniezna. 
Uzyskano dzięki temu znacz­
nie lepsze wyniki produkcyj­
ne i ekonomiczne: więcej ga­
zu przy mniejszym spalaniu 
węgla.

Sporo zrobiono także dla 
modernizacji wodociągów i 
kanalizacji. W Wolsztynie wo­
dociągi zaopatrzono w nowe 
pompy o napędzie elektrycz­
nym (dotychczas pilniki gazo­
we) i pomyślano o nowym 
ujęciu wody, w Środzie zauto­
matyzowano stację pomp, w 
Chodzieży, dorobiono się au­
tomatycznej sterowni, a nie­
które nieekonomiczne urzą­
dzenia wymieniono na nowe. 
Przygotowana w ub. roku do­
kumentacja pozwoli na przy­
stąpienie do modernizacji sie­
ci wodociągowej. Jarocin prze 
prowadza modernizację urzą­
dzeń uzdatniania wody, które 
nie mogą podołać już zadaniu. 
Trzeba pamiętać, że większość 
urządzeń komunalnych w na­
szych miastach budowano, nie 
uwzględniając dynamicznego 
wzrostu liczby mieszkańców.

Rozbudowanemu w ostat­
nich latach Krotoszynowi trze 
ba więc było wykopać dwie 
nowe studnie wodociągowe, a 
w Pile i Koninie trwają pra­
ce nad podobnymi urządze­
niami. Dla Kościana, Chodzie­
ży, Pleszewa, Obornik i Kali­
sza opracowuje się dokumen­
tacje hydrologiczne w celu 
wyszukania nowych źródeł 
wody.

Znaczne kwoty na inwesty­
cje komunalne wyasygnowały 
zakłady ' przemysłowe, które 
zobowiązane są do partycypo­
wania w kosztach rozwoju 
gospodarki miast. Tak więc 
na rozbudowę urządzeń ko­
munalnych przemysł dał w ro 
ku 1964 ponad 21 min zł, a w 
roku 1965 prawie 29 min. 
Przewiduje się, że w roku 
przyszłym partycypacja prze­
mysłu w tym zakresie wzro­
śnie do 37 min zł.

Warto doilać, że w roku 
ubiegłym sprawny przebieg 
robót nieraz bywał utrudnia­
ny brakiem tzw. mocy prze­
robowej przedsiębiorstw wy­
konawczych. Wychodząc na­
przeciw tym kłopotom powo­
łano w naszym województwie, 
w roku 1965, dwa nowe za­

Rozpoczął ólą karnawał

Tegoroczny karnawał rozpoczął 
się od wielu balów sylwestro­
wych. Z tej również okazji prze­
dłużono godziny otwarcia nie­
których poznańskich restauracji. 
Bawić sie można ponadto na licz­
nych koncertach rozrywkowych, 
organizowanych przez kina i za­
kłady pracy. Wiele instytucji 
przygotowuje doroczne bale kar­

nawałowe.
Fot. — K. Przychodzki 

prawa siedmiu złodziei”; GO­
STYŃ: „Hamlet” (I i II s.); JA­
ROCIN: „Znowu Max Linder”; 
KALISZ — Kosmos: „Szukajcie 
gitary”; Oaza: „Pięciu mężów pa­
ni Lizy”; .Stylowe: „Człowiek, któ 
ry zabił Liberty Valance’a”; Sy­
rena: „Milcząca gwiazda” i „Czar­
ne skrzydła”; KĘPNO: „Gładka 
skóra”; KŁODAWA: „Trzy plus 
dwa”; KOŁO: „Przybycie Tyta­
nów”; KONIN — Energetyk: 
„Święta wojna”; Górnik: „Mał­
pia kuracja”; KOŚCIAN: „Hele­
na Trojańska”; KROTOSZYN: 
„Głos ma prokurator”; LESZNO: 
„Lampart”; MIĘDZYCHÓD: „Jum 
ho”; NOWY TOMYŚL: „Mord w 
Tokio”; OBORNIKI: „Panienka z 
okienka”; OSTRÓW — Roma: 
„Narzeczeni”; Słońce: „Poko­
chajmy się”; OSTRZESZÓW: 
„Drewniany różaniec”; PIŁA — 
Iskra: „Kobiety, strzeżcie się”; 
Koral: „Wyprawa siedmiu zło­

kłady remontowo-budowlane 
(Oborniki i Pleszew), a w 10 
przedsiębiorstwach już istnie­
jących, rozszerzono zakres ro­
bót oraz zdolność budowlaną. 
W rezultacie zwiększono „moc 
przerobową” zakładów remon 
towo-budowlanych wojewódz­
twa o 8,5 min zł.

Nie usunie to oczywiście 
wszystkich trudności, zwłasz­
cza w innych niż budowlane 
działach gospodarki. Np. na­
dal niektóre prezydia rad 
miejskich nie posiadają wła­
snych ekip drogowych, mogą­
cych wykonywać samodzielnie 
remonty i przebudowę ulic. 
Tymczasem do zrobienia jest 
co roku wiele. Trzeba moder­
nizować nawierzchnię, kory­
gować skrzyżowania głównych 
arterii, poprawiać oznakowa­
nie. Brak własnych ekip skła­
nia do wykonywania tych 
prac systemem zleconym, a 
więc kosztowniejszym.

Jeśli już mowa o drogach 
to powiedzmy również coś o 
komunikacji. W Pile przygo­
towano się więc do budowy 
zaplecza technicznego i zajez­
dni autobusowej, której reali­
zacja zostanie podjęta (kosz­
tem 10 min zł) w tym roku. 
Rozbudowie poddana będzie 
także — w późniejszych la­
tach — zajezdnia w Ostrowie 
Wlkp.

Tych kilka podstawowych 
informacji o działalności rad 
narodowych w dziedzinie go­
spodarki komunalnej w 1965 
roku nie wyczerpuje oczywiś­
cie zagadnienia. Wiele robi 
się jeszcze z funduszów wła­
snych miast i osiedli, w ra­
mach czynów społecznych i 
zobowiązań załóg fabrycznych. 
Rezultaty widać zresztą na 
placach i ulicach każdego nie­
mal miasteczka Wielkopolski. 
Życzyć by sobie tylko można, 
by zmiany te następowały 
szybciej. Ano, cóż, nie od ra­
zu Kraków...

PAWEŁ KORNICA

Nowa biblioteka
Z końcem ubiegłego roku 

przeniesiona została z Wszem- 
borza pow. wrzesiński do Bo- 
rzykow’a — biblioteka gro­
madzka. Nowy lokal biblio­
teczny posiada również czy­
telnię dysponującą kompletem 
czasopism. Szatnia i estetycz­
nie urządzone wnętrza zapew­
niają wygodę czytelnikom. Jak 
na razie, najwięcej jest tu mło 
dzieży spędzającej wolne 
chwile, (jspn)

Michał B., Pniewy. — Radzimy 
Pani zgłosić się do Wojskowej 
Komendy Rejonowej w Poznaniu, 
ul. Zachodnia, z odpowiednim 
wnioskiem. (23/66)

Ad. Rz., Oborniki. — Za infor­
mację dziękujemy, wykorzystamy 
je przy omawianiu spraw komu­
nikacji. (27/66) 

dziei”; PLESZEW; „Późne popo­
łudnie”; RAWICZ: „Helena Tro­
jańska”; SŁUPCA: „Oklahoma”; 
ŚREM: „Hrabia Monte Christo”; 
ŚRODA: „I dalej będę śpiewać”; 
SZAMOTUŁY: - remont;
TRZCIANKA: „Gwiazda szeryfa”; 
TUREK: „Szatan”; WĄGROWIEC- 
„Zycie raz jeszcze”; WOLSZTYNj: 
„Rękopis, znaleziony w Saragos- 
sie”; WRZEŚNIA: „Rzeczywi­
stość”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Palestyna”.

MUZEA —
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) L. g. 9—15.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — nieczynne.

Finały piłkarskie rozlosowane

Mecz Anglia - Urugwaj 
inauguruje mistrzostwa świata

W czwartek, 6 bm. w jednej z sal nowego, wspaniałego londyń­
skiego hotelu Royal Garden, odbyło się losowanie finałów VIII 
Piłkarskich Mistrzostw Świata.

Zebranych na sali przedstawi­
cieli wszystkich państw, które 
zakwalifikowały się do finałowej 
16, oraz zaproszonych gości, powi­
tał przewodniczący Międzynaro­
dowej Federacji Piłkarskiej — 
(FIFA): Stanley Rous.

Drużyny rozstawione zostały w 
czterech grupach w/g położenia 
geograficznego: W pierwszej gru­
pie bez losowania znaleźli się go­
spodarze mistrzostw: — Anglia, a 
w trzeciej, również bez losowania 
— mistrz świata — Brazylia.

Pierwsze zostały wrzucone do 
urny kartki państw Ameryki Po­
łudniowej: Urugwaj, Argentyna 
i Chile. Po chwili Stanley Rous 
podał do wiadomości, że wpierw 
szej grupie grać będzie Urugwaj. 
Spotkanie tej drużyny z Anglią w 
dniu 11 lipca br. na stadionie — 
Wembley zainauguruje finały VIII 
Piłkarskich Mistrzostw Świata.

Ostateczny podział na grupy fi­
nałów mistrzostw świata wyglą­
da następująco:

Grupa I: Anglia, Urugwaj, Frań 
cja, Meksyk;

Grupa II: Hiszpania, Argentyna, 
NRF, Szwajcaria;

Grupa III: Brazylia, Węgry, Por 
tugalia, Bułgaria;

Grupa IV: Chile, ZSRR, Włochy, 
KRL-D.

A Piłkarze ręczni Śląska Wro­
cław rozegrali w Kopenhadze re­
wanżowy mecz z mistrzem Danii 
Aarhus Kufum z cyklu spotkań 
o Puchar Europy. Wygrali Duń­
czycy 20:14. Ponieważ pierwszy 
mecz we Wrocławiu wygrali Po­
lacy 27:18, oni też zakwalifiko­
wali się do dalszych rozgrywek.

A W meczu o mistrzostwo 1 
ligi w hokeju na lodzie Podhale 
zremisowało z GKS Katowice 4:4, 
Cracovia przegrała z Górnikiem 
Murcki 1:6, Baildon uległ war­
szawskiej Legii 1:4, a Naprzód 
Janów zwyciężył ŁKS Łódź 9:4.

A Amsterdam pragnie być m. 
in. organizatorem Olimpiady w 
1972 r. W liście do ministra oświa 
ty zarząd miasta określa wyso­
kość kosztów na 220 milionów do­
larów. Plany przewidują m. in. 
budowę nowego stadionu na około 
100 tys. osób. Miasteczko olimpij­
skie miałoby w przyszłości słu­
żyć jako internat dla studentów.

A Wydział Sportowy PZB prze­
prowadził klasyfikację sportową 
zawodników walczących w I i II 
lidze, o wejście do II ligi oraz 
juniorów, którzy walczyli w tur­
nieju o Puchar GKKFiT. Sklasy­
fikowano 511 zawodników z 71 
klubów w tym 143 juniorów.

A W dniach od 9—16 bm. od­
będą się w NRD wiełkie między­
narodowe imprezy — o „Puchar 
Przyjaźni” w skokach narciar­
skich o nagrody „Deutsches 
Sport-Echo”, „Czechosłowackiego 
Sportu” i „Przeglądu • Sportowe­
go”. W zawodach wezmą udział 
trzy oficjalne reprezentacje — 
Polski, NRD i CSRS oraz zapro­
szeni skoczkowie innych państw.

A W punktacji najlepszych 
klubów (sekcji) szermierczych 
Polski zdecydowanie pierwsze 
miejsce zajęła Legia — 89 pkt. 
przed Baildonem — 17.5 pkt., 
AZS—AWI', Gliwickimi Piastem 
i Marymontem — po 17 pkt. War­
ta Poznań zajęła dziewiąte miej­
sce z 9 pkt.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY i SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
ip—15.
/ RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
/Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—13.

KLUB MPiK^ (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa biżuterii artystycznej 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — „Medycyna 
wielkopolska na przestrzeni wie­
ków” — godz. 9—15.

Mecze grupy pierwszej rozgry­
wane będą w Londynie, grupy u 
— w Sheffield i Birmingham; 
grupy III — w Liverpoolu i ^Man­
chesterze, a grupy IV — w Mid- 
dlesbrough i Sunderland.

Dwa pierwsze zespoły zakwali­
fikują się do ćwierćfinałów.

Eliminacje zakończone zostaną 
20 lipca. Mecze ćwierćfinałowe ro 
zegrane zostaną 23 lipca, półfina­
ły — 25 i 26 lipca, mecz o trzecie 
miejsce — 28 lipca, a finał na sta­
dionie Wembley w Londynie — 30 
lipca br.

Uroczystość zakończyło przeka­
zanie przewodniczącemu FIFA — 
Rousowi, przez przedstawiciela 
Brazylii Złotego Pucharu Rimeta, 
który znajdować się będzie w po­
siadaniu FIFA do dnia zakończe­
nia VIII Piłkarskich Mistrzostw 
Świata. (PAP)

'dalekopisem,
TRUDNOŚCI BOKSERÓW 

FRANCJI
W połowie stycznia ma się od­

być w Doniecku (ZSRR) rewanżo­
wy mecz o Puchar Europy mię­
dzy Francją a Związkiem Radziec 
kim. Pierwsze spotkanie we Frań 
cji zakończyło się zwycięstwem 
ZSRR — 14:6.

Jak podaje prasa francuska — 
mecz rewanżowy ZSRR — Fran­
cja, prawdopodobnie nie odbę­
dzie się. Francuska Federacja 
Boksu Amatorskiego zapropono­
wała ZSRR rozegranie towarzy­
skiego spotkania w 7 wagach — 
gdyż tylko tyloma wartościowymi 
pięściarzami obecnie dysponuje.

NIEMKI W ĆWIERĆFINALE

Rewanżowe spotkanie 1/8 finału 
w piłce ręcznej kobiet o Puchar 
Europy, rozegrane w stolicy Au­
strii, między mistrzem NRF: — 
Bayer Leverkusen i Danubią Wie­
deń, wygrały Niemki 10:6 (6:5) — 
kwalifikując się do ćwierćfinału.

REKORD ŚWIATA JUNIORÓW

Podczas zawodów w podnosze­
niu ciężarów we Lwowie 19-letni 
student Wiaczesław Kryszynin u- 
stanowił rekord świata juniorów 
w wyciskaniu w wadze koguciej 
rezultatem 109,5 kg. Poprzedni 
rekord, należący także do tego 
zawodnika, był gorszy o 4,5 kg.

TRZY PORAŻKI SZWEDÓW 
W KANADZIE

W ostatnim meczu kanadyjskie 
go tournće, hokejowa reprezenta­
cja Szwecji uległa w Toronto ze­
społowi Ontario All-Stars — ^8 
(2:1, 3:3. 0:4). Szwedzi prowadzili 
5:4. Załamali się jednak w ostat­
niej tercji, oddając całkowicie i- 
nicjatywę Kanadyjczykom. — Z 
czterech spotkań, z zespołami ka­
nadyjskimi, reprezentacja Szwecji 
•wygrała tylko jedno, w trzech 
ponoszą^ porażki.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ

W dniach od 13 do 16 bm. roze­
grany zostanie w hali Gwardii w 
Warszawie doroczny, już 7 z ko­
lei międzynarodowy turniej ko­
szykówki organizowany w roczni­
cę oswobodzenia stolicy.

W tym roku w turnieju weźmie 
udział 6 zespołów: Zagrzeb (Jugo­
sławia), Praga (Czechosłowacja), 
Kijów (Ukraińska SRR) oraz trzy 
drużyny stołeczne: Warszawa I 
(Legia), Warszawa II (AZS AWF) 
i Warszawa III (Polonia). Ponadto 
odbędą się w sobotę 15 bm. i w 
niedzielę 16 bm. spotkania junio­
rek Lublina i Warszawy.

Tegoroczny turniej będzie miał 
specjalne znaczenie. Będzie on 
okazją do uczczenia 40 lat działal­
ności koszykówki warszawskiej.

Pierwsze mecze koszykówki roz 
grywane były w Warszawie już w 
1924 r.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, te), 
nr 99; nagle zachorowania w domu 
— tel. 544-44 t 544-45; porady le­
karskie — telefon nr 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103, wtel. 566-66).

APTEKI: Marcinkowskiego U
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka Ź9.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka nr 248, tel. 835-31 
- godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


